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K raków 11 lntego.
Z  przykrością powrócić musimy dzisiaj do 

przedmiotu, który jakośmy oświadczyli, ma­
ło  nas bardzo obchodził, to jest, do owej 
umowy zawartej w r. 1 8 5 4 , między Fran­
cy?} i Austry^, a zaręczającej tej ostatniej 
nietykalność jej posiadłości włoskich na przy­
padek, gdyby w  wojnie z Ronyą czynny 
wzi^śd udział była przymuszony. Powiedzie­
liśmy w  artykule naszym wczorajszym, że 
umowa ta nie była podpisany; p^dż pokazu­
je się, że była podpisany. Mieliśmy wpra­
wdzie już w sobotę depeszę telegraficzny, 
która donosiła, że lord Palmerston na po­
siedzeniu parlamentu w d. 12 b. m. przyznał, 
i i  umowa była podpisany, ale sydziliśmy, 
że w depeszy jest pomyłka, że umowa by­
ła  spisaną  a nie podpisaną. Zdawało nam 
się bowiem niepodobnem do prawdy, aby mi­
nister angielski, co więcej szef gabinetu, o 
sprawie która się z doskonały świadomościy 
a nawet z przyzwoleniem rzydu W . Bryta­
nii traktowała, mógł oświadczyć na jednem 
posiedzeniu, że takowa jest tylko wymysłem, 
romansem p. D ’Israelego, że nie było żadnej 
umowy, ale tylko ogólne układy tyczyce się 
stanowiska Francyi względem W łoch  na 
przypadek wojny; na drugiem zaś aby mógł 
przyznać, że była wprawdzie umowa ale nie 
było traktatu, że umowa ta nie była pod­
pisany lecz tylko przygotowany, że wielka 
przepaść rozdziela to co było , od tego co 
utrzymywał p. D ’Isreli;—aby tenże sam mi­
nister na trzeciem posiedzeniu miał znów o- 
świa<Wyó7 £e umowa była w rzeczy samej 
podpisany ale że nie w eszła w wykonanie 
bo nie przyszło do wojny między Austryy 
a Rosyy. P. D israeli śmiało utrzymywać 
może, że nie on jest romansopisarzem poli­
tycznym w tej okoliczności lecz lord Palmer­
ston. Utrzymuje też to szef opozycyi tory- 
sowskiej w Izbie niższej, i oświadcza na tern 
samem posiedzeniu z 12 b. m , że owa umo­
wa jest traktatem tajemnym dotyd obowiyzu- 
jycym, a nie umowy o której już nie ma mo­
wy, jak to twierdzi lord Palmerston. Na tem 
ogranicza się w tej chwili owa przepaść o 
której mówił minister. Potem co się stało, 
nie dziwiłoby nas bynajmniej, gdyby na po­
siedzeniu z 13go lub 14go, lord Palmerston 
i tę przepaść przeskoczył. W  chwili kiedy 
to piszemy, szanowny lord może już jest na 
tamtej jej stronie.

K rakauer Z ty  z dnia dzisiejszego zamie­
szcza na czele swojem następujycy artykuł:

Możemy dziś rozpoczęć nasze sprawozdanie zda­
rzeń dziennych WBŹną dla naszego kraju keronnego 
wiadomością, źe ck. Ministerjum handlu na podanie

do siebie uczynione w imieniu wielu właścicieli ziem­
skich w fialicyi przez psp. W ładysława księcia San- 
guszkę, Wita hrabiego Żeleńskiego, W ładysława ka­
walera Dębskiego, Edwarda Homolacza i Ferdynanda 
Hoscha e dozwolenie rozpoczęcia" robót przygoto­
wawczych pod kolej lokomoly-wo vą z Tarnpwa przez 
Izby do Koszyc, udzieliło takowego pozwolenia po­
rozumiawszy się z ck. Ministerstwem sprńw wewnę­
trznych i z ck. Naczelną komendą armii, naznacza­
jąc termin ukończenia w ciągu jednego roku.

C iy g  d& lszy w y k ła d u  p ra w a  o m a łż e ń s tw ie .
O zakazach małżeństwa, *). 

H .C ię ia rn o ść  przedślubna. Cięźarncść przedślu­
bna, będąca przedtym przeszkodą ważności małżeń­
stwa *), nie jest takową wprawdzie wedfug praw o- 
becnie istniejących, stanowi wszelako, ze^sz cywilny 
zawierania małżeństwa. Albowiem jeżeli mąż, po u- 
pływie sześciu miesięcy, od czasu rozwh}Zani& po­
przedniego małżeństwa swój oblubienicy, zawarł 
śluby małżeńskie *) a spostrzegłszy, iż żona z kim 
innym brzemienną została, zaraz po odkryciu tćj o- 
kolicsności, obcowania małżeńskiego z nią zaprze­
stanie, i w przeciągu miesiąca, poda skargę o roz- 
dsiał od stołu i łoża, do sądu duchownego małżeń­
skiego, wówczas gdyby rozdział małżeństwa orze­
czonym ni# został, na prośbę jego, do sądu zwy- 
cztjnego świeckiego zaniesioną, stósunki prawne cy­
wilne z ożenienia jego wypływające, tak urządzo­
ne być pov* inny, jak gdyby rozdzielenie z winy jego 
małżonki nastąpił# 3).

i2 . Zawieranie powtórnego m ałżeństw a przed  
czasem dozwolonym. Gdy małżeństwo za nieważne 
uznane, albe przez śmierć męża rozwiązane zostało, 
wówczas Biemoże kobieta ciężarna przed połogiem, 
a jeźli względem jej brzemienności wątpliwość za­
chodzi, przed upływem szóstego miesiąca, zawierać 
powtórnych ślubów małżeńskich. Jeżeli zaś według 
okolieznośoi, lub zaświadczenia w sztuce biegłych 
ciężarność jój nie jest prawdopodobną, może po u - 
pływie trzech miesięcy być udzieloncin pozwolenie 
do zaślubin, a to w razie orzeczonój nieważności od 
n ąd u  krajowego, w miejscach zaś, gdzie się takewy 
nieznejduje od władzy obwodowej; w przypadku zaś 
rozwiązania małżeństwa przez śmierć męża tylko od 
rządu krajowego, i to dla bardzo naglących powo­
dów 4). W razie przekroczenia tego przepisu, traci 
żona prawo do przypadających jej od poprzedniego 
małżonka korzyści, z intercyzy, umowy o dziedzictwo, 
lub ostatniój woli wypływających i prócz tego po­
padają obie strony stóiownej karze; mąż zaś w ra­
zie brzemienności przedślubnej, utraca prawo wyżej 
pod I. I ł  nadmienione Jeżeli w takiem małżeństwie 
urodzi się dziecię, a zachodzi wątpliwość czyli nie 
jest z poprzednieg# męża spłodzone, powinien być 
wyznaczonym kurator do przestrzegania praw jego *). 
Toż samo rozporządza ustawa cywilna powszechna. 
Nakoniec przystępujemy do zestawienia przepisów, 
ściągających się do zakazów małżeństwa wspólnych

*) Myłkę zeszłą w wyszczególnieniu zakazów zawiera­
nia małżeństwa, umieszczonem w N r. 85 Czasu, prostu­
jemy w następujący sposób: 11. cięiarnośó przedślubna, 
12. Zawieranie powtórnego małżeństwa przed czasem do­
zwolonym. Nakoniec zakazy wspólne władz obydwóch, są 
następujące: 13. Brak zezwolenia władz do zawarcia mał­
żeństwa przez pełnomocnika. 14. Brak zezwolenia rodzi­
ców i opiekunów, 15. Czas uświęcony. IG. N iezłołenie 
dokumentów przedślubnych. 17. Brak nauki religii nako­
niec, 18. Zapowiedzie.

tak władzy kościelnój jakoteż i świeekiój. De tego 
rzędu należą:

13. Brak zezwolenia w ładz do zawarcia m ałżeń­
stw a p rzez  pełnomocnika. Zezwolenie ne zawarcie 
slubow małżeńskich, można oświadczyć i przez peł­
nomocnika, wszelako ażeby takowe było waźnem, 
potrzeba do tego, równie jak  i przedtóm zezwole­
nia rządów krajowych, i szczególnego pisemnego 
pełnomocnictwa, oznaczającego dostatecznie osobę, 
z którą małżeństwo ma być zaw arte, a nawet po 
dopełnieniu tego przepisu, niewolno je s t proboszcza 
wi dopuścić zawarcia małżeństwa przez pełnomo­
cnika bez wyraźnego zezwolenia biskupa. W  razie 
odwołania pełnomocnictwa, utraca takowe wprawdzie 
moc swoją, lecz mocodawca staje się odpowiedzial­
nym za szkody atąd wynikłe 7).

K oresp on dencją  Czasu.
- d l j j "  l . . LW i e d e ń  15 lutego.

m Przy każdej kwesty,, która się pojawia na wido-
wni politycznej słyszymy te same zarzuty przeciwko 
traktatowi oOgo marca i te same obawy o przymierze 
potwierdzone później miedzy Francyą, Anglią i A istryą 
traktatem 15go kwietnia. Jedne i drugie pokazały się 
płonnemi dotąd i pokażą się takiemi na przyszłość. Tra­
ktat 30go marca kończąc wojnę z Rosyą i regulując
stanowisko tak Turcyi względem Europy, jak jój prze­
znaczenie w obec cywilizacyi ogólnej, nie mógł wąjść 
we wszystkie szczegóły tak rozległego systematu, a 
tem mniej dotknąć kwestyj po za granicą jego celu bę­
dących. Lecz położył nawet pod tyin względem zasa­
dę wielką i nową, zasadę narad między państwami 
pierwszego rzędu z przypuszczeniem do nich tych, któ- 
reby sprawa takich narad obchodziła, na [drodze kon- 
ferencyi ogólnej. Aż do traktatu paryzkiego, jak wiado­
mo, inaczej postępowano. Pentarchia europejska i po­
czwórne z jednej strony w sprawach hiszpańskich i 
portugalskich, z drugićj w sprawie egipsko-syryjskiej 
w 1840 r. przymierza, wychodziły z innych kombina- 
cyj i działały w innych kierunkach. Solidarność intere­
sów, a mniej jeszcze zasad, nie wpływała na te obja­
wiania krzyżujących się z  sohą widoków i działań. 
Zasadę (ę wyrzekł dopiero w 1856 r. kongres pary­
ski, przyprowadził do jej uznania i przyjęcia państwa 
podpisane na traktacie 30go marca. Wpływ tćj zasady 
na dalsze wypadki i postanowienia tak w polityce ze­
wnętrznej jak nawet wewnętrznej tych państw, jest wy­
raźnym i duchowi który ją  natchnął, odpowiednim. Pod 
tym wpływem i na wskazanej raz drodze rozwiązały 
się szczęśliwie trudności o Bołgrad i wyspy Wężowe, 
rozwiąże się następnie kwesty* neufchatelska i nare­
szcie kwestya organizacyi Księstw Naddunajskich. Tra- 
ktat 30 marca nie wypowiedział szczegółów i wypo- 
wiedzieć ich nie mógł, lecz był i jest podstawą dal­
szego rozwoju, podług myśli, która mu przewodni­
czyła i zasady, która w nim przemogła. Osobiste wy­
łączne widoki nie wywołają nowój wojny, nie zniszczą 
dzieła dokonanego w Paryżu w dniu 30 marca, nie za­
chwieją przymierza, które w tćm dokonaniu główną 
grało rolę. Owszem, rozszerzą go i ustalą, dodając idei 
solidarności interesów i zasad, nową i silną gwarancyę. 
Rosya już się do tego celu zbliża. Jej wejście zupeł­
ne na tę drogę będzie ważnym wypadkiem. Że już 
w części na nią weszła, dowiodło tego jćj na ostatnich 
konferencyach postępowanie, dowodzą również te re-

*) § 58 U. k. 2) §§ 120 i 121 U. o. p. 3)  § 78 U.
O. B. *) § 76 U. c. m. *) § 77 U. o m. 6) § 76 U. c. p.:
)  §  20 U. c. m. i § 50 U. k.

formy, których dokonywa u siebie, lub nad któremi 
rozmyśla. Wpływ ten systematu nowego w polityce 
ogólnej przebija się nawet w kwestyach poruszonych 
za Europą. Jest wyraźnym w wypadkach, które zaszły 
w Persyi i w Chinach i przemoże w układach, które 
stąd wynikły lub wynikną.

Z tych powodów, pominąwszy inne niemnićj ważne, 
ale po za obrębem właściwej polityki stojące, można 
wróżyć z pewnością, że kwestya Księstw Naddunaj­
skich, którą się tak gorąco zajmują dzienniki, ukończy 
się zgodnie z duchem traktatu 30go marca i * intere­
sem tak Turcyi jak Europy. Która opinia przemoże, 
zgadnąć nie trudno, biorąc za podstawę rachunku to 
umiarkowanie i tę dążność, które w poprzednich nara­
dach państwom przewodniczyły.

Co do Neapolu, którego stanowisko wrględem tćj 
solidarnej działalności gabinetów jest wyjątkowem, zda­
je  się, że w niem przyjdzie do zrównoważenia dotąd 
sprzecznych, a w sile zbyt nierównych dążeń. Wszak­
że do tćj chwili stanowisko to jest takiem jeszcze, ja ­
kiem było.

Powrót NN. Państwa nie nastąpi aż w marcu. Listy 
z Medyolanu nie mogą znaleść wyrazów na opisanie 
radości i wdzięczności mieszkańców. Minister baron 
Bach zasłużył pod tym względem na te łaski, któremi 
go obdarzyć raczył Najjaśń. Pan j na tę przychylność, 
którą znalazł w pośród ludności włoskich.

Poznań 13 lutego. 
Karnawał dotąd cichy w Poznaniu. Po powiatowych 

miasteczkach dosyć się bawią za pomocą celów miło­
siernych, bo inaczćj trudno u nas dostrzedz by naj­
mniejszej ochoczości. Odrętwiałość, obojętność nawet 
w zabawie, tak jak we wszystkich innych sf;r*ch ży­
cia, jest wybitną cechą spółeczeńitwa naszego. Nie 
przeczę, że wiele jest powodów do trgo odrętwienia, 
wszelako wytłumaczyć sobie tego nie można, jak tylko 
nieodpowiedniem wychowaniem, które wszelkie objawy 
życia u nas przytłumia.

Postępowanie Posener Zeitung  przeciw któremu tak 
słusznie powstaliście w przedostałam numerze wasze­
go pisma, dało wam ostateczny dowód, że nie mylnie 
organ ten sądziłem tylokrotnie i to od tak dawna jak 
go czytujg i to dość długo w brew waszemu zdaniu 
więcćj pobłażliwemu. Kto ma sprężyny jakie w nim 
działają, ten nie omyli się w dojrzeniu nawet tego co 
między liniami się kryje, chociaż w dzienniku tym’ tak 
wyraźna jest niechęć dla krąja, w którym wychodzi, że 
sobie i na domysły głowy łamać nie trzeba.

W Gazecie W . X . Poznańskiego wszczęła się po­
lemika między p. Działyńskim, znakomitym i tyle za­
służonym mecenasem literatury naszćj w obecnej chwili, 
a autorem , Listów z nad Orli“, polemika którą zape­
wne czytaliście z zajęciem. Dała nam ona nowy do­
wód miary, taktu, wytrawności sądu i wytwornćj grze- 
czności „Wielkiego Nieznajomego- jakim jest pisarz

’ wa •WyrBlZ intrygujAey wszystkich ta­
jemniczością, którą się tsk doskonale otoczył, że nikt
nazwiska jego ani się dowiedzieć ani nawet domyśleć

R oszen ia  drukarni, pismo nasze peryody- 
P J nanskle> J®k najregularnićj w tym roku wycho- 

kt-6’ ze8zy* pierwszy ma wyjść z pod 
of.!! wątpię, że redakeya regularnie i obfi'e do- 

arczy mateijyały, ale w regularność naszych drukarń 
wierzyć trudno, bo z ich winy pismo to lat kilka 

regularnie wychodzić nie mogło. W obecnym zeszycie 
ukażą się wyjątki z pamiętników Kajetana Koźmiana 
niesłychanie interesujących, które podobno nie zadługo 
całe wydrukowanemi będą, a niezawodnie dadzą nam

CZĘŚĆ ŁITEMCKO-MTrSnCZM.

0  ZHNDAWEŚCIE czyli ZEHDASZCIE ZOROASTRA
pod względem nauki w niej zawartej.

Czytaliśmy w Czasie artykuł, że p. Pietraszewski, 
profesor języków wschodnich w uniwersytecie berliń­
skim, wydał część dzieła Zoroastra z zendzkiego ory­
ginału w tłumaczeniu polskióm, niemieckiem, francu- 

• « tUreckióm; ocenienie to było ze stanowiska
więcej filologicznego, powiemy więc słówko o samój 
doktrynie Zendaszty.

Rebgjno-symboliczne to pismo, jest jedno s dziel 
świętych wielce niegdyś cenione i czczone od pewoći 
części lpdow azyatyckich, wiarę Zoroastra wyznają­
cych. Korzystając więc * uczonćj i mozolnćj pracy 
p. Pietraszewskiego, mając pod ręką polskie tłumacze­
nie mistycznych objawień Zoroastra, znakomitego zako- 
nodawcy i proroka w części i iem azyatyckich, niech 
nam wolno będzie wydać zdanie o tćm dziele ze sta­
nowiska religjoego, chrzesciańskiego.

W potomstwie Noego przechowały się po potopie 
świata pierwotne religijne podania rodu ludzkiego, i 
dziedziczyły się z ojców na syny i wnuki. Najgłó­
wniejszą ich treścią byłoi Bóg stworzył wszystko do­

brze, i nic złego niepothodzi od najdoskonalszego naj­
mędrszego, a oraz najdobrotiiwszego Stwórcy wszech­
świata. Z łe, które spostrzegamy w świecie, a miano­
wicie ziemi, pochodzi z wpływu złego, buntowniczego 
przeciw Bogu ducha, który na przekor Bogu działając, 
t°  wszystko usiłuje tiągle psuć i niszczyć, co Bog 

•i r ^ r29 dla szczęścia człowieka urządził i ustano­
wił. ren szkodliwy wpływ złego ducha jest nieustąją- 
cą plagą rodu ludzkiego, która jednakowoż nie będzie 
trwać na zawsze. Bo przyjdzie zesłany od Boga na- 
prawiciel świata, który swą błogą działalnością owła­
dnie chłe ludzkie plemię, wyzwoli je z pod grabiącego 
szatana, i uszczęśliwi na zawsze. Najczyściej, najzupeł­
niej, najwydatnićj, bo ciągła utrzymywana i wyjaśniana 
aeustającemi objawieniami Boga, zachowała się ta wia­
ra w potomkach Abrahama, w narodzie hebrajskim. 
Tam stała się główną ideą bytu tego ludu, bo cała jego 
religia i symbolika, wszelkie jego księgi, ustawy i o- 
brzędy, odnosiły się do przyszłego Jllessyasza, napra- 
wicieia, zbawiciela rodu ludzkiego. L e c z  niesamo tylko
plemie hehebrajskie przechodziło tę pierwotną rodu lu­
dzkiego wmrę, stała się ona powszechną spuścizną i 
nadzieją całej ludzkości, i wszystkie jakiekolwiek gdzi* 

były lub są religie na ziemi, z  lej jednćj wysnuwają 
się idei, są odłamem i odszczepicniem tćj jednćj pra­
wdy, waryacyą tego jednego harmonijnego tematu, od- 
brzękiem tego jedynego akordu, z  tej idei płynęły wie­

szczby Zoroastra, jak i baśnie Indów, Zendaszta ró­
wnież jak i Wedy Braminów.

I ten którego żydzi Messyaszem zow ią, jest utę­
sknieniem uczniów Zoroastra, zwany od nieb Im o  jak 
i nadzieją Braminów, zwany od nich W ischnu. Tvm 
sposobem i dzieło wcale nie boskie Zoroastra staiesi 
potwierdzeniem prawdy chrieściańskićj, i odnosi się do 
K i  ktJ re3« w przepowiedm sw ej, umierający Jakób 
patryarcha hebrajski, menadaremnie nazvwa• Oczeki 
wanie narodów.- Treść mistycznych S ^ b *  Zoroa-
nnH, n r2hZ -P‘ Pietrasze.w8*iego w polskićm narzeczu nam 
podanych, jest następująca: Bóg Stworzyciel świata ie-

niem r J . t i  my 1 Z88adnicza, jest już oddzia- 
i n a knrr.vLr . PpoW8zecńnionemu bałwochwalstwu 
m k “ yli monoteismu. Tacy głębsi
miru « ń P *)?wywacze w ciasnym familijnym, lub 
c L - i l ! JWlęC J k‘lkunastu wybranych zwolenników 
swych kołku, pierwotnćj religii rodu ludzkiego, nieska­
żonej jeszcze bałwochwalstwem, musieli ubywać się 
z . Prze(l bałwochwalczym tłumem, i tworzyć taje­
mniczą szkołę. Takie szkoły były i są dotąd w caWjj 
A*yi, między tamecznemi zwolennikami wielobóstwa, 
np. w Chinach i w Indyach. Takie były, znane nam 
* dziejów przedchrześciańskich, w Egipcie i w Grecyi. 
Licz już egipskie misterya widocznie były panteistyczne. 

Ten jeden i jedyny Bóg Stwórca świata, rozporzą­

dza i stanowi wszystko dobrze i mądrze w wielu kra­
jach i narodach, tworząc miasta i grody, na które zle­
wa swe błogosławieństwa. Lecz jakńnź« sposobem 
jeden Bóg wszystko to czynić może, kiedy każda krai­
na i każdy gród ma swego właściwego Boga ustawo- 

, dawcę i opiekuna? Tę trudność załatw/a Zoroaster tćm 
• przypuszczeniem, że ten jeden Bóg Stwór<» świata wie­

lokrotnie wcielał s i | w tych, którzy budowali miasta i two­
rzyli władztwa, i przez nich działał, przemawiał i pra­
wa stanowił. Takich wcieleń naliczył Zoroaster aż 
szesnaście , a skutkiem każdego wcielenia było zbu­
dowanie jednego miasta, * jj? . 6 P a s tw a  jednego. 
Jeografom zostawiamy Posz“ amf> gdzie też te grody 
i władztwa mogły być położone? y

Gdzie tylko Bóg hstworca co dobrego ustanowił i
zdziałał, p r z e c i w n ik  boży, zły duch, „ Markhoj* . pe­
łen żaru Pie\  V fa d ca  stw orzenia“,
jak go Z o ro a s te r  zowie, psuł dzieło boże, zaszczepia­
jąc k E  pływem zI« chucie, zbrodnie
i w skutek ich klęski t nieszczęścia między ludźmi.

« ł,dnm nazvwa? 7  \  Zoroa8ter te*o i M»rkhrj złymPS SS^X LT w*-*- •
lurTln  i f f  c,a8y królestwa bożego rozpoczyną/ą się. 

owwienitt wieszozća wznośi się Zoroaster prawie
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znakomity obraz epoki, w której żył autor, w której 
znaczył położeniem urzędowem i literackiem.

Broszura pułkownika Niegolewskiego coraz większy 
ma r zgłoś. Autor posłał ją  w licznych egzemplarzach 
cz i ioin Izb obu do Berlina. Będzie to kamień probier­
czy dla członków tych ciał obradujących: czy kwestye 
w ej dotknięte podjętemi i poruszonemi zostaną. Ale 
wątpię by Isby te czem innem jak kwestyami finanso- 
wemi poruszone być mogły- Tak się dzieje dziś wszę­
dzie.

W ostatnim moim liście wspomniałem o polemice 
O. Gagaryna z przeglądem poznańskiem w dzienniku 
U n ite rs , i doniosłem ie  pierwsze wrażenie z tćj po­
lemiki zaszkodzić musi sprawie jakiej broni autor 
broszury „czy Rosya będzie katolicką.* Po bliż- 
szeai i rozważniejsiem rozpatrzeniu się i w odpowiedzi 
0 . Gagaryna i we wrażeniu na opinią publiczną, po­
zwólcie mi dodać, że sposoby i podęjrzywania do jakich 
się ucieka szanowny Ojciec całkiem nie zgodne ze sta­
nowiskiem księdza i zakonnika, wywołały naturalnie nie 
tylko powszechne zadziwienie, ale nawet oburzenie; że 
dla wielu bardzo osób były nawet przedmiotem zgor­
szenia z powodu dumy i odcienia gniewu, który mimo­
wolnie jak wnoszę, przebija w wyrazach autora broszu­
ry, a uczuć tych złagodzić nie zdołał pocałunek miło­
ści, którym się kończy odpowiedź O. Gagaryna, poca­
łunek goryczą zsprawny. Sprawa w której interesie wy­
sypuje, niezawodnie równie nam wszystkim drogą jest 
jak  je m u , ale nie można jćj błogosławieństwa Bożego 
przepowiadać skoro tak będzie bronioną i stawianą, bo 
niesprawiedliwość nigdy jeszcze podstawą dziel bożych 
nie była.

fSerlin 15 lutego.
f  Półurzędowy Z e it  donosi, że gabinet francuzki zwo­

ła! konferencye w sprawie neufchatelskićj do Paryża. Zwo­
łanie nastąpiło zwyczajną drogą dyplomatyczną przez 
pośrednictwo poselstw francuzkich w Berlinie, Londynie, 
P etarsbu: -u i Wiedniu. Obiór Paryża na miejsce konfe- 
rer.cyj nastąpił w skutku porozumienia się gabinetów 
pomiędzy sobą. Za obiorem tym przemawiały najprzód 
geograficzne położenie miejsca, potem wzgląd na pro­
wadzone w niem ostatnie układy. Z obioru miejsca po- 
stło , :‘e właśnie francuzki gabinet konferencye zwołuje. 
Jest to forma, nie żadne pierwszeństwo. Konferencye 
iójdp szybciej odbywając się w Paryżu, bo każdy zta- 
neeznych posłów mocarstw wezwanych miał sposo- 

bność obe-nania się szczegółowo ze stanem sprawy. 
Tymczasem gabinet francuzki wzywa gabinety zagrani­
czne, i; by posłów swych opatrzyły w stosowne instru­
kcje. To zdeje się wskazywać, że umowa załatwienia 
nie jest jeszcze całkowicie ułożoną, że zatem pełnomo­
cnicy mocarstw szczegółowo roztrząsać ją  będą. Tu 
się spodziewają, że rezultat konferencyj nie wypadnie 
dla Prus tak skąpo, jak to w chwili wypuszczenia na 
wolność rojalistów powszechnie przyjmowano. Kto wie, 
czy niedowierzanie dyplomacyi, objawione przez posłów 
genewskich w Zgromadzeniu związkowem, nie zostanie 
usprawiedliwionem. Nie byłby to przykład pierwszy i 
jedyny. Interesa europejskie większćj wagi mogą skło­
nić Francyą i Rosyą do korzystniejszego dla Prus za­
łatwienia sprawy, aniżeli się tego początkowo spodzie­
wano. Dzień tzebrania się konfcrencyj nie jest je­
szcze oznaczony. Gabinet francuzki wzywa tylko gabi­
nety do jak można najprędszego nadesłania posłom in- 
strukcyj. Tu mniemają, że się konferencye w pierwszych 
dniach marca rozpoczną.

Około tego czasu musi i kwestya holsztyńsko-lau- 
enburska ruszyć się z miąjsca. Wiadomo wam, że 
w początku tego miesiąca gabinety austryacki i pruski 
przypomniały gabinetowi duńskiemu, że im jest winien 
odpowiedź na dawniejsze ich noty. Przypomnienie to, 
wystosowane, jak twierdzą, w kategorycznej formie, ma 
mieć w pewnym względzie charakter ultimatum, ozna­
czając, przynajmniej co do czasu dania odpowiedzi, 
termin nie dłuższy jak do pierwszych dni, podobno tylko 
do 8go przyszłego miesiąca. Jeżeli aż do dnia tego 
Dania nie da odpowiedzi, gabinety rzeczone wniosą 
sprawę do Bundestagu. Austrya i Prusy działają wtćj 
kwestyi w nąjzupelniejszćj zgodzie, i niemasz najmniej­
szej wątpliwości, że w Bundestagu znajdą jednomyślne 
poparcie. Sympatye, interesa, stosunki, stanowiska mo­
carstw, rysują się w tćj kwestyi całkiem inaczej, jak 
w innych będących dziś przedmiotem dyplomatycznych 
zachodów- W różnicy tych materyalnych i moralnych 
dążności mocarstw, Dania zdąje się, pokłada nadzieje

aż do wysokości prorogów hebrajskich starego przy­
mierz". Naprzykisd gdy mó^i słowy B og": „Dwu, 
w sumieniu czy s ty  raną natchniony, dla szczęścia  
ludu zrodzony Z  wybrałem go sobie, da­
ją c  mu długie życie, Ja  twórcą stworzenia. Uzbroi­
łem go berłem zło tem  ozdobionim , j opasałem go 
mieczem w zło to  oprawnym. lmo\ oto jesteś w ybra­
nym do wszcchwładzlWO." L c . • „Bo j am pośrednik,

i P r'*g, między biorącym t, bo jam dawea w szy­
stkiego, j t m  władzca stworzenia. Gdzie kto jeno o
jakiem  m iejscu zechce p o m yśleć , to jam  wszędzie, 
j<;m najczystszy, ja m  oddzielny, j a  wynajduję i jeść  
doję, wszelką błogość, szczęście, dary. Ty równie 
głuicnym pośrednikiem , powinieneś m iędzy potrze- 
bvjqcemi być. Ty Imo w szechw ładny, dobrocią na­
tchniony. Gdzie jen o  trza będzie, ty  powinieneś 
wchodzić, ty powinieneś żyć  razem  z  mieszkańcami, 
boś ty czysty , boś t ty wynalazca i karm iciel błogo­
ścią, szczęściem .“ To coś jak gdyby proroctwo o bo- 
.'-tj Msssyasza naturze. Lub gdy Imo odpowiada 

S . ‘ 1 cy: 9 Jestem gotów w  pośród  ludu swego wdać 
się ja ko  pośrednik. Jestem gotów lud tw ój bozy  
w iarą  oświecić. Jestem gotów w szystko  tw o je , a  
co tylko żyje na świecie dobrze prow adzić , i  bez 
różn icy stanu każdego szczęśliwym  uczynić. N ie  
będzie u mnie chętki panowania samowolnego, a to 
iżbym  b y ł ja ko  wicher popędliwym. Nie będę ja

swoje. Mniema, że Prusy przez wzgląd na Rosyą, Au­
strya przez wzgląd na Anglią, nie biorą sprawę tak 
seryo, jak to na pozór zdają się czynić; że zwłasicza 
Prusy, położone pomiędzy sympatyzującemi z sobą 
Rosyą i Francyą, długo namyślać się będą, zanim, na­
glone przez energiczniejszą Austryą, zdecydują się do 
stanowczych kroków. Rachuba ta jest mylną, mimo po­
zornie słusznego rozumowania. Prusy i Austrya są 
w kwestyi tćj, jak posiedziałem, nie od dziś lecz od- 
dawna, w zupełnej zgodzie. Rywalizacya nie oddala 
ich w niej, lecz zbliża do siebie, powinienbym raczej 
powiedzieć, pobudza je do wyprzedzania się w wspól­
nym zawodzie. Bo jest to sprawa niemiecka, jak w cza­
sach politycznych wstrząśnięć tak w czasach pokoju 
do żywego obchodząca całe Niemcy. Dość jest wziąść 
dla przekopania się pierwszy lepszy dziennik niemiecki 
do ręki. Żaden z współzawodników nie może sprawy 
tej opuścić, bez wystawienia na szwank germańskiej 
pozycyi swojćj w Związku. Przetoż mniemam, że 
w chwiejącym się dotąd systemie aliansów europejskich 
żaden nie ma tyle pewności, co alians prusko-austrya- 
cki we wszystkich tych kwestyach, w których o obronę 
interesów lub niezawisłości Niemiec na którymkolwiek 
punkcie chodzić będzie. Chwilowe spory i pozory nie 
osłabią mego przekonania. Bieg wypadków okaże, czy 
byłem w błędzie.

Projekta finansowe są ciągle najważniejszym przed­
miotem dyskusyi w obrębie polityki wewnętrznej. Kilka 
osób zejść się razem nie może, aby o nich nie rozma­
wiało. Cała opinia publiczna jest widocznie przeciw 
nim. Tćj opozycyi sejmu i publiczności trudno będzie 
rządowi przełamać. W sejmie liczba wniosków przeci­
wko projektom urosła nie wiem już do jakiój liczby. 
W obec tego wszystkiego ministeryalna Koresponden- 
cya Pruska  oświadcza, źe rząd nie ma bynajmnićj 
zamiaru cofnąć projektów, lecz że jak w komisyi tak 
i w plenum Izby bronić ich będzie. Rozpoczęły się tak,- 
że obrady nad pojedynczemi częściami budżetu, obrady 
roztrząsające nader skrupulatnie każdą pozycyą wyda­
tków publicznych, i wskazujące w znacznej ich części 
możność zmniejszenia ich, a tóm samem pokrycia o- 
szczędzonemi funduszami wykazanych przez rząd nad­
zwyczajnych potrzeb. Na tej ogólnćj charakterystyce 
przestaję, bo w szczegóły nie podobna mi się wdawać.

J P a s e y i  12 lutego. 
L*‘* Minister robót publicznych w raporcie swoim

0 dochodach kolei żelaznych w roku 1856 w porówna­
niu ich z r. 1855, wykazuje przewy ką na 22,152,934, 
ale gdy w roku minionym otwarte zostały nowe szlaki

ługości 674 kilometrów, wypada stąd, że dochód ki- 
loraetryczny będący w r. 1855 (rachując średnio pro- 
porcyonalnie) 51,317 frank, zmniejszył się w 1856 do 
*7,978 fr. czyli o 6 ,5 1 # . Kompanie wprawdzie nie po­

mnożyły liczby swoich akcyj, są dzisiąj w posiadaniu 
kolei większych rozmiarów, ale nie idzie za tem, aby to 
rozszerzenie ich dziedziny, w tej chwili przyniosło im 
prawdziwą korzyść. Wypadek ten stwierdza dawne 
moje przekonanie, ie  stan kwitnący przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych bywa tylko w dwóch epokach ostate­
cznych: na początku tworzenia głównych linii i przy 
dokończeniu całej sieci w rożnym kierunku przebiega­
jących kolei. Epoka pośrednia jest najmniej korzystną
1 zwiastuje zawsze chwilowe zatrzymanie. Mieliśmy te­
go przykład w Anglii, doświadczamy dzisiąj podobnego 
symptomatu we Francyi i dla tćj głównie przyczyny, 
nie zaś z obawy mającego się nałożyć podatku na ak- 
cye, ceny ich do dawnćj wysokości przyjść nie są 
w stanie.]

W Niemczech całych jest obecnie 66 kompanij kolei 
żelaznych, licząc 13 nowych zatwierdzonych w tym ro­
ku , a wykreśląjąc dwie rozwiązane: z Frankfurtu do 
Homburga i z Bonn do Kolonii, ta ostatnia przez wcie­
lenie swe do ogólnćj Reńskićj. Z tej liesby wypada na 
Prusy 27, na Austryę 15, na Saksonię 5, tyleż na Hol­
sztyn i okręgi miast Hamburga i Lubeki, 4  na Bawa­
ry ą, tyleż na księstwo Nissauskie i wolne miasto Frank­
furt, 2 na Hessen-Darmstadt, 1 na Hissyę elektoralną, 
3 na Meklei burg, Anhalt i księstwa Saskie. Na 66 ko­
lei, jest 6 służących jedynie do przewozu towarów. 
Od początku nastania kolei w Niemczech, 20 utworzo­
nych towarzystw musiało się rozwiązać.

Z początkiem bieżącego roku uformowano tu kompa­
nię prac rolniczych za pomocą pary. Jest to jedynv spo­
sób zastosowania wynalazku tego rodzaju do prakty­
cznego użycia. W Anglii zamożni właściciele mają śro-

tm m m tm m , m rm nm nni r r a n n i i  „H , a m m ]

gwałtownym. Nie będę gnębicielem , nie będzie we 
mnie żaru dzikich namiętności.*

Panowanie Im a  stopniowo coraz więcćj się szerzy, 
i coraz więcćj nowe ziemie i nowe kraje ogarnia, a 
w ślad za nim wazeUie idzie szczęście, pomyślność, 
obfitość i błogosławieństwo. Pojęcie tego panowania 
zupełnie jest zmysłowe, a błogość jego zuoełnie świa- 
t iwa i doczesna. Lecz nic dawnego, ie  Zoroaster nie 
wznios! się wyżej w tem pojmowaniu. Zawsze jednak 
wyraża, iśniebędsie podberłsm Ima występków i zbro­
dni, rls  przeciw e lud jego zamiłuje szelką cnotę 
i poczciwość. „O/óź tedy Im a  m iasto wybudow ał 
Miasto to boże, miasto Imy, miasto szczęścia i swo­
body, przypomina nam apokaliptyczną niebieską Jero­
zolimę, chociaż obrazy miasta Jerolimy nader są skro­
mne i poziome, w przeciwstawieniu do Jerozolimy bo- 
*Aj, w objawieniach ś. Jana. Tak tedy główna myśl 
Zoroastra dziwnie j'8t_ podobna do najgłówniejszych za­
rysów rtligii chrzeiciańskiąj. A astąd widać jaV. wieszcz­
by Zoroastra, z tego samego pierwotnego płynęły ob­
jawienia, które w religii Chrystusowej w całćj pełni pra­
wdy i nauki rozwinięte się znajduje. X. W. S.

Wiadomości Literackie.
Dodatek tygodniowy do Gazety lwowskiej miesz-

dki po temu, we Francyi gdzie rozdrobniona jest wła­
sność gruntowa, nigdyby nie pomyślano o machinach 
parowych, uprawianoby rolę po dawnemu, gdyby nie 
przyszła w pomoc spekulacyr. Pierwszym jćj zamiarem 
jest upowszechnienie kopaczki parowej braci Barrat, za 
którą przemawia wielokrotne doświadczenie; następnie 
ząjmi$ się wszystkiemi machinami parowemi znanemi 
już w^osporjąrstwie angielskiem. Z każdym dniem uby­
wa rąk' rolnictwu; wszędzie na ten ich niedostatek po­
dnoszą się 8&fgi., JMli tedy kompania ta potrafi mu 
zaradzić we F ra m ^ fh ie  masz wątpliwości, że za jćj 
przykładem zawiążą się podobne w innych krajach. Kto 
pierwszy śmiały krok naprzód stawi, temu sprawiedli­
wie caleźy zachęta. Brakiem odwagi stąjemy się nieu­
miejętni, niepomni, że jedyna wiedza dąje moc, bo u- 
mieć jest to znać, a ktoby znał wszystko, mógłby 
wszystkiego dopiąć co człowiekowi jest dozwolonem. 
Ciemnota rodsi próżnowanie, nędzę, żebractwo, upodle­
nie; nauka i połączona z nią praca daje dobre mienia, 
niepodległość i swobodę. Nie ważmy przeto lekce, by 
najdrobniejszego us.lowsnia drugich na szeroko otwar­
tej drodze postępu i starajmy się z niego korzystać.

Kosztem rządu francuskiego wydany został raport 
przysięgłych o wystawie powszechnej w r. 1855 za­
wierający dwa obszerne tomy in 4to, każdy o 900 
stronnicach. Jest to wierny obraz stanu przemysłowego 
wszystkich krajów, skreślony od umiejętnych sędziów 
wybranych z grona światłych mężów każdego narodu. 
Wszelka gełęź przemysłu historycznie opisana, wska­
zane są koleje jakiemi przechodziła aż do chwili obe­
cnego wydoskonalenia, kraje w których jest urabianą, 
z obliczeniem statystycznem ile fabryk nią się ząjmuje, 
jaki jest koszt zakładu, jaki zysk dla przedsiębiorcy. 
Gdy dzieło to nie jest wystawione na publiczną prze- 
daż, sądzę, że wasze Towarzystwo rolnicze powinno- 
by drogą właściwą starać się o jego posiadanie w swej 
bibliotece. Pod względem przemysłowo-rolniczym i han­
dlowym nie znam książki, któraby więcćj pewnych i u- 
miejętnych dostarczyła każdemu objaśnień.

Pan Witold Turno b. uczeń szkoły politechnicznej 
w Paryżu, dsl do druku zebraną z najznakomitszych 
dzieł francuskich Trygonometryą prostokreślną i  sfe­
ryczną. Mieliśmy dotychczas prace Polińskiego, Lewo- 
ckiego i Libelta, ale te zawierały tylko trygonometryę 
płaską. P. Turno dopełnia je  wydaniem swojej kompi- 
lacyi, o którćj zaletach po wyjściu dzieła z druku, ob­
szerniej doniosę. Pomocnicza książka szkolna w jęiyku 
polskim napisana, godna jest uwagi.

Przed dwoma laty, prawie na początku wojny sprzy­
mierzonych z Rosyą, p. Achilles Gallet de Kulturę wy- 
dał był uwagi i postrzeżenia swoje nad Rosyą, którym 
dal tytuł: le Czar N icolas et la Sainte Russie. Długi 
czas będąc sekretarzem przy Anatolu Demidowie, mógł 
był zebrać niemało ciekawych i trafnych obserwacyj, i 
w istocie książka jego żywy obudziła interes i dwa czy 
trzy tysiące egzemplarzy pierwszego wydania w prze­
ciągu kilku miesięcy rozprzedanych zostało. Dzisiaj gdy
okoliczności się zmieniły, gdy Cesarz Mikołąj nie pa­
nuje już w Rosyi, gdy wiele nastąpiło odmian wyma- 
gąjących przerobienia zupełnego książki, gdy i sam au­
tor w zapatrywaniu swem na Rosyą, uległ wpływowi 
czasu i obecnym wymaganiom, drugie to wydanie nosi 
już tylko nazwę Św iętej Rosyi. Zachowało ono tę sa­
rnę objętość, ale dawne karty zapisane zostały w wię- 
kszćj części nowemi uwagami, zawsze interesownemi 
lecz nie mogącemi zastąpić pierwszych. Cesarz Ale­
ksander dowiedziawszy się, że dzienniki mowę sir Ro­
berta PeePa dały publiczności w odłamkach, nakazał 
całkowity jćj tekst przywrócić; jabym toż samo chciał 
uczynić z książką p. Gallet de Kulturę.

Mamy także drugie wydanie pamfletu: Pourquoi des 
propriśtaires d Paris. W pierwszćj chwili jego ukaza­
nia się zwróciłem nań waszą uwagę, będąc pewnym 
wrażenia, jakie on zrobi w powszechności. Któż nie 
wie, że zawarte w nim idee podkopują grunt i podsta­
wę własności, że są objawem najśmielszym zasad so- 
cyalizmu, zaledwie marzonych w r. 1848. Ze się dzi­
siaj swobodnie drukiyą, to właśnie zadziwia i trwoży 
niejednego. P. Pailhrd de Villeneuve znrkom ty prawnik 
w Gazette des Tribunaux, p. Laurentie główny wyda­
wca dziennika TUnion, rozpisali się obszernie dzis je ­
szcze, na zb cio owego pamfletu- Ęiedy podobny świ­
stek o kilku stronnicach wywołuje tak szerokie rozpra­
wy, złe jakie przynieść może, musi istotnie zagrażać.

Przed kilku dniami uczniowie semmaryum przy uli­
cy Notre Dame des Champs, odegrali po grecku kome-

czący częstokroć zajmujące rozprawy historyczne pióra 
Bielowskiego lub Szajnochy, zasługuje na większą u- 
wagę publiczności. Czasopismo to jest rodzajem histo- 
rvcznego archiwum, gdzie niejeden ważny znajdziesz 
materyał do historyi i statystyki krajowej. Pod wzglę­
dem tćj ostatniej, Dodatek tygodniowy jedynem jest 
pismem, które zdaje sprawę w tej tak mało uprawianej 
gałęzi nauk politycznych, a sprawozdania jego poparte 
zawsze cyframi z urzędowych źródeł czerpanemi, stają 
się źródłem dla tego, kto z liczb umie wyprowadzać 
wnioski i układać z nich żywy obraz. Do rzeczy ściśle 
naukowych, częstokroć suchych, rde chętnie zaglądeć lu­
bi większa mass* czyte n kow, toż i rzeczony Dodatek 
tygodniowy przechodzi niepostrzeżenie; szczególniej 
w naszych stronach mało liczy czytelników, tak że nikt 
prawie newie co się w mm zawiera; chcąc tedy przy­
sługę zrobić ludziom interesującym się historyą ojczy­
stą i statystyką, podamy od czasu do czasu ważniejsze 
przedmioty ogłoszone w Dodatku tygodniowym do Gaz. 
Lwowskiej —  będzie to, choć mała wskazówka bi­
bliograficzna, po której czytelnik trafi do iródta. VVa- 
żniejszemi w ciągu roku zeszłego artykułami tego pi­
sma były: „O zakresie działania władz podatkowych ; 
. 0  spadkach włościańskich w Galicyi* przez Aleksan­
dra hr. Stadnickiego, rzecz ciągnąca się przez S nume­
rów; akta ławnicze Tarnopola, Szczurowca i Kulikowa, 
tudzież pamiętniki miasta Żółkwi przez tegoż pod zbio-

dyę Arystofana Plutus. Przedstawienie to odpowiedziało 
wszystkim warunkom. Dekoracye teatralne, ubiory, mu­
zyka i chóry, miały barwę tamtoczesną. Mnięj dbał 
o nią dyrektor Cyriu w sztuce le Diable d’Argent, 
w którćj trzydziesty pono obraz przedstawia Olymp cały, 
podobny do owego, co w dniach zapustnych zasiądzie 
na tryumfalnym wozie i oprowadzać będzie utuczone 
w Normandyi woły. Jest także balet tańcowany w pie­
kle i la Polka d’Argent różna od znanych nam dotąd. 
Wszędzie tedy jak widzicie prześmiewamy mamonę, se­
minarzyści odegrywąjąc Plutusa, chcieli także dowieść, 
że przyszła pora po temu; bodaj tylko żebyśmy się 
doczekali lepszych czasów, w którychby same tylko przy­
kłady cnót ludzkich zwabiały publiczność na scenę. 
W teatrze francuskim rychło wystawiony będzie komc- 
dyo-dramat Fiorina  p. Mario Uchard, a niedalćj jak ju ­
tro, Un vers de Virgile p. Melesvil'e.

Doniosły dziś dzienniki na whrę A m i de la R eli­
gion, że Liszt w Peszcie wstąpił do zakonu św. Fran­
ciszka. W doniesieniu tem musiała zajść jakaś omyłka. 
Może w Węgrzech jest jakieś bractwo pod inwokacyą 
tego świętego, jak tu we Francyi jest bractwo ś. Fran­
ciszka, do którego tapicery należą; ale żeby Liszt mni­
chem miał zostać, to do nieuwierzenia *)•

Le Nord  doniósł wczoraj, iż dnia 9 lutego odbył się 
w Londynie na cmentarzu Highgate, pogrzeb Stanisława 
Worcela. W Brazylii 25go października zmarł w mło­
dych leciech Władysław Godebski, wnuk poległego pod 
Raszynem Cypryana Godebskiego. Zaś dnia 21 stycznia 
zeszedł z tego świata w Saint Amaud (Cher) pułko­
wnik Wincenty Kościelnieki urodzouy r, 1777. Stopni 
oficerskich dosłużył się przy sztabie marszałka Lannes.

PS. W poniedziałek o godzinie p erwszej otwarcie se- 
syi prawodawczych Izb przez Cesarza. Wystrzały dzia­
łowe oznąjmią jego początek i koniec. Hr. de Morny 
pozostaje na dłuższy czas w Petersburgu i wiceprezy- 
dujący w Izbie prawodawczej pan Schneider zastąpi 
go w urzędzie.

Dochody i pobory niestałe w styczniu 1857 okazały 
przewyżki 4,380,000 aniżeli były w 1856 a 11,450,000 
nad te z r. 1855.

W ie d e ń  14 lutego. Pod tą dalą pi« ą  do K ra- 
kauer Ztg: Z różnych stron zapewniają, źe Francya 
świeżo nadesłała wyjaśnienia tak do Wiednia jak 
do Londynu (już o tem pisaliśmy P. R. Cz.) mające 
na celu zatrzeć przykre wrażenie sprawione wia­
domą notą Monitora co do Księstw Naddunajskich. 
Jakkolwiek pożądanym byłby podobny krok rządu 
francuskiego, to jednak muszę zwrócić uwagę wa­
szą na to , źe niedawno temu dano stanowcze w Ber­
linie i w Petersburgu zapewnienia, iż Francya w ka­
żdym razie reprezentować będzie zasadę zjednocze­
nia Księstw. Nie ulega wątpliwości, że tak Francya 
jak i Rosya samolubne mają w tej sprawie dążno­
śc i, w iadom o bowiem, że w Paryżu mają zamiar 
postaw ić  n a  cze le  k ra ju  p o w sta łeg o  Z połączenia 
Księstw, jednego z członków rodziny Bonaparte; 
Rosya zaś upatruje w zjednoczeniu Księstw środek 
do zagarnięcia ich napowrót pod wpływ swój da­
wny, jaki tam wywierała przed wybuchem wojny 
wschodniój. Co się tyczy rękojmin ietykalności Księstw, 
to i w tym względzie mają się zdania mocarstw ró ­
żnić między sobą. Część ich bowiem chce tę r ę -  
kojmięlpowierzyć sąsiednim państwom, tojest Turcyi, 
Rosyi i Austryi; Francya zaś i Anglia chcą rozcią­
gnąć tę rękojmię na wszystkie mocarstwa uczestni­
czące w konferencyi paryzkiej.

Utrzymują że Austrya odpowiedziała na notę Mo­
nitora  o połączeniu Księstw, iż ze względu na nią 
rząd austryacki będzie może zniewolony przedłużyć 
pobyt wojsk swoich w tych krajach po za dzień 30 
marca r. b.

— N. Pan nadał godność szambelańską bar. W er­
nerowi Riese-Stallburg i rotmistrzowi bar. Adolfowi 
Riese-Stallburg.

—  Gaz. Augsburg, nadmienia o pogłosce, iż a r-  
cyksiąże Stefan, który przed siedmiu laty opuśeił 
kraje austryackie i mieszkał w zamku Schaumburg 
(w kraju Lippe) wraca do Austryi.

*) Nadmieniliśmy jui wedle podania dziennika węgier­
skiego Religio, ie  Liszt przyjęty został w poczet braci 
świeckich tego zakonu (jako Confrater), co bynajmnićj 
nie obowięzuje do przywdziania sukienki zakonnój. (P .R .)

f l i i n w n . i i i  m , i  i M i i n i  i i  — n i — r ~ — i n i

rowym tytułem: „Materyały do historyi miast w Gali­
cyi®; „Nagrobek Bolesława Chrobrego* przez Augusta 
Bielowskiego; „Jadwiga Jagielonka księżna Bawarska* 
przez Karola Szajnochę; „O zbiorze rycin zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich® przez Felicyana Ło- 
beskiego; niektóre nagrobki w kościołach lwowskich,
i t d. Ze statystyki i spraw krajowych: „Roczn k admi- 
nistracyi okręgu Namiestnictwa lwowskiego"; „Tymcza­
sowe urządzenie miast w Galicyi wschodniej*; O dro­
gach; o instytutach krajowych dobroczynnych, eduka- 
cyjnych i sztuk; Statystyka zakładów fabrycznych i go­
spodarczych publicznych; Pomiary katastralne; Szr.c- 
góły administracyi miasta Lwowa i tp. Ogłoszono t kże 
kilkadziesiąt dokumentów i dyplomów starożytny* \ o- 
dnoszących się do miast galicyjskich, powiększej c ęści 
z wieku 16go z załączeniem przekładu obok łacin kich
tekstów.

Taki jest mniej więcej spis większej części przed­
miotów zawartych w Dodatku tygodniowym do Gazety 
Lwowskiej z r. 1856. Szkoda że pismo to nie wycho­
dzi w zeszytach, lecz w arkuszach osobnych, przez co 
razem z numerami gazety ulega zwykłemu losowi pu- 
blikacyj dziennych.
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Szwajcarya.
Czvtamy w Zeit pod względim konferencyi w spra­

wie neufchatelskiej: Słychać, źe gabinet ces. fran­
cuski przez pogłów swoich w Berlinie, Londynie, 
Petersburgu i Wiedniu przesłał zaproszenia na kon- 
ferencyę w celu ostatecznego urządzenia sprawy 
neufchatelskiej, porozumiawszy się z wszystkiemi in- 
nemi (?) gabinetami co da tego, źe lubo protokoł z d. 8 
maja 1852 w Londynie był podpisany, przecież Pa­
ryż ze względu na swoje położenie geograficzne i 
układy odbywane tam świeżo w sprawie neufchatel­
skiej, jest najdogodniejszem do przyszłej konferen­
cyi miejscem. Dotyczące gabinety wezwane są aby 
swoi; h posłów w Paryżu zaopatrzyły w odpowiednie 
instrukcye.

Wielka rada kantonu Freiburgsbiego prawie wy­
łącznie z konserwatystów złożona, zajęła się jako 
najpierwszą czynnością po objęciu władzy, rewizyą 
konstytucyi kantonalnej. Wniósł ten przedmiot kan­
clerz Werro. Rząd kantonalny czyli rada stanu, skła­
dająca się z członków wybranych pod wpływem 
zwycięstwa nad Sonderbundem, a zatem powiększej 
części' radykalistów, zaleca natomiast zaniechanie 
wszelkiej zmiany w ustawie, a przynajmniej pooaa- 
nie propozycyi pod głosowanie powszechne^. 
skodawca natomiast żąda, aby wieika rada JI _ 
ła się projektem rewizyi, który dopmro p yg

w»f ’4. w łes-'SEi f
wi do komUetu z 7miu członków zło-
żoneg!.N ie na tern wszakże ogranicza się ^  mię­
dzy władzami. Członek rady narodowej Wuilleret 
przedłożył wniosek, aby o ile można naprawić krzy­
wdy zrządzone w skutku wojny Sonderbundu klasz­
torom i korporacyom religijnym, mianowicie, aby 
pierwszym dozwolić napowrót przyjmowania do no 
wicyatu, następnie aby powstrzymać sprzedaż dóbr 
klasztornych i tym zakonnikom, których w latach 
i 847 i 1848 wydalano, a klasztory ich na inne cele 
obrócono, dobra zaś do nich należące sprzedano, 
wyznaczyć stosowne płace dożywotnie. Wielka rada 
uznała ważność tego wniosku i przesłała go radzie 
stanu do dania opinii i przedstawienia wniosków w jak 
najprędszym czasie.

F r a n c y a.
Dziennik paryski Gazette de France otrzymał d, 

lOgo b. m. drugie ostrzeżenie od ministra spraw we­
wnętrznych. Wypadek ten spowodował dziennik 
la Presse do napisania następujących uwag:

„■Gazette de Franee odebrała pod datą 10 lutego 
powtórne ostrzeżenie za artykuł .zawierający za­
czepkę przeciw konstytucyi." Pierwsze ostrzeżenie 
dane Gazecie podpisane również przez ministra spraw 
wewnętrznych nosi datę 14 lutego 1853 r. Cztery 
więc dni brakuje do upłynionych lat czterech między 
jednem ostrzeżeniem a drugiem, a jednanowoź pierwsze 
ostrzeżenie ma tę samą moc prawną jak gdyby by­
ło przed trzema lub sześcią miesiącami wymierzo­
ne Trzecie ostrzeżenie urzędowe po krótszym lub 
dłuższym przeciągu czasu, pociągnie za sobą w obec 
L w a  zawieszenie dziennika. Tak bowiem jest 
w rzeczv samej, dekret organiczny dla dzienników 
nie uznaje przedawnienia pod względem ostrzeżeń. 
Dziennik ostrzeżony dwa razy tylko w przeciągu 
czterech lat, dał widocznie więcej rękojmi umiar­
kowania, aniżeli dziennik ostrzeżony dwa razy w prze­
ciągu sześciu miesięcy; moralnie mówiąc, slanowi- 
: ko jego jest lepsze; prawnie zaś zupełnie jest ta­
kie samo co tamtego drugiego dziennika, bo ustawa 
nie kładzie źadnćj różnicy między dawniejszem a 
świeźem ostrzeżeniem. Nie jest to z naszej strony 
żadną krytyką— ale tylko prostą uwagą. Zapisuje­
my fakt. Prawo przypuszcza przedawnienie co do 
skutków wyroków sądowych, nie przypuszcza go co 
do skutków z ostrzeżenia wynikających^ Prawo prze­
pisuje zamknięcie każdego dziennika, któryby dwa 
razy był skazany za przestępstwo lub przekroczenie, 
lecz potrzeba na to, aby oba wyroki nastąpiły w cią­
gu lat dwóch. Inna zachodzi okoliczność godna u- 
wagi w postawieniu na równi przestępstw z przekro­
czeniami. Mimowolne zaniedbanie podpisu, opuszcze­
nie nazwy drukarni u spodu dziennika narażają dzien­
nik na te same skutki, co wystąpienie przeciw rzą­
dowi lub podniecanie do zaburzeń ulicznych. A je ­
dnakowoż w obu przypadkach wielka zachodzi ró­
żnica, i co do domniemanych następstw i co do za­
miaru , którego nawet w przypadku przekroczenia 
być nie mogło. Powtarzamy raz jeszcze, ze nie kry­
tykujemy tutaj ustawy, do której się wedle możno­
ści stosujemy, chociaż nam się to nierawsze udaje. 
Nie chcemy "udzielać tu jakiejbądż rady rządowi, ani 
też nie jest to wcale naszem powołaniem. Nie 8t8Je; 
my tu nawet w tój chwili na stanowisku wolności 
druku, ale raczój na stanowisku prawodawcy w r. 
1852, i sądzimy, że dzieło jego mogłoby uledz pe­
wnym ulepszeniom po doświadczeniu pięcioletmem 
be* obawy aby system represyjny miał co na swo- 
jój sile stracić. Nietrudnoby nam było utrzymać i 
rozwinąć to nasze zdarie, w razie gdybyśmy znale­
źli w tój mierze przeciwników w dziennikarstwie."

Podana wczoraj przez nas depesza paryska mówi 
już o artykule Monitora łagodzącym obawy wyże, 
wyrażone.

^  o s y a.
Chociaż nie widzimy do dziś dnia zasadniczó 

zmiany w wewnętrznym organizmie państwa rosyj­
skiego, a prawie żadnój w kierunku jego polityki 
zewnętrznój, jednak systemu dzisiejszego rządu nie 
można uważać za dalszy ciąg systemu cesarza Mi­
kołaja. Owszem, od chwili wstąpienia na tron ce­
sarza Aleksandra, Rosya zdaje się zwolna prze­
kształcać; widzimy ruch i tarcie we wszystkich

kołach i spojach machiny rządowej, okazujące, że 
dawna machina iść dalej nie mogła, i nastąpiły me 
tylko przekształcenia i reorganizaoye formy lecz na­
wet pojawiły się nowe zasady w licznych zmianach 
jakie zaszły w ciągu lat dwóch panowanianowege 
cesarza, zmiany mogące w końcu dać inny 
całemu systemowi. Większa wolność druku, wynu­
rzenie się partyj literackich i politycznych, ich roz­
prawy w dziennikach i pismach; większa swoboda 
i niezależność w wyznaniu wiary; co s  zadany woj­
skowej organizacyi państwa na korzyść ludzkości 
przez zniesienie osad wojskowych i szkół kantom- 
stów oraz przez pozwotonie dzieciom żołnierskim 
obierania stanu; radykalna reforma w instytutach , 
szkołach naukowo-wojskowych, pozostawienie ka­
deta i ucznia wojskowego w związku z rodziną, 
gdy dawnv system oddzielał go od niój zupełnie i 
stawiał mu instytut a następnie pułk za całą rodzinę 
i gpółeczeóstwo; nieprzerwane usiłowanie zniesie­
nia nadużyć i przekupstw w urzędzie, które w da­
wnym systemie zdawały się być naturalnym porząd­
kiem rzeczy; usunięcie dawnój zasady iż wszelkie 
przedsiębiorstwa wykonywuje administracyjnie sam 
rząd, i oddanie tych przedsiębiorstw towarzystwom 
prywatnym, a nawet obudzanie ducha assocyacyi, 
któremu dawniój rząd tak był przeciwny; zamierzone 
reformy w organizacyi wojska aby żołnierzowi przy­
wrócić więcój samodzielności; nakoniec zupełna pra­
wie zmiana osób stojących u steru państwa, na 
czele ministerstw, na czele prowincyj monarchii i 
korpusów armii: oto główniejsze z licznych zmian 
zaszłych pod panowaniem eeiarza Aleksandra. Cho­
ciaż po nastąpieniu każdej z tych reform, przy po­
wtórzeniu w Czasie każdego ważniejszego ukazu 
lub reskryptu zmieniającego ustawy państwa lub na­
czelników władzy, zwracaliśmy w dzienniku naszym 
uwagę czytelników na każdą szczegółowo zmianę,— 
jednak dzisiaj zamierzamy przedstawić w krótkim 
obrazie wszystkie zmiany co do osób stojących przy 
sterze rządu lub na czele władz cywilnych i woj­
skowych, nastąpione w ciągu lat dwóch panowanie 
cesarza Aleksandra; przedstawienie ogólnego obra­
zu zmian co do rzeczy i ustaw, na inny raz odkła­
dając.

Najwyższa władza w cesarstwie, Rada Państwa, 
zmieniła swego naczelnika i wielu członków. Misjsce 
dawnego prezesa Rady Państwa, księcia Aleksandra 
Iwanowicza Czernyszewa, zajął od 17 kwietnia r. z. 
książę Aleksy Teodorowicz Orłów. Jednak mianowa­
nie te naczelnikiem najwyższój władzy w państwie 
przyjaciela i nieodłącznego towarzysza cesarza Mi­
kołaja, można uważać jedynie jako nagrodę zasług 
mianowanego, a nawet jako chęć powstrzymania gwał­
townych zmian i reform. Wszystkie prawie wydzia­
ły Rady Państwa zmieniły naczelników, a między 
innymi wydział spraw Królestwa Polskiego nietylko 
swego naczelnika, lecz i głównych członków przez 
śmierć ks. Paskiewicze, hr. Rfidigera, radzcy tajnego 
Turkołła, w  miejsce których naczelnikiem tego wy­
dzia łu  z o s ta ł ks. M ichał G orczaków  nam iestn ik  K ró le -

niawina, został Jan Tołstoj. Hr. Nesellrode zatrzy­
mał tylko godność kanclerza państwa. Ministrem 
robót publicznych i komunikacyj, w miejsce usunię­
tego hr. Kleinraichela, który zaszczycał się zaufa­
niem Cesarza Mikołaja, mianowany został (12g0 
stycznia z. r.) jenerał piechoty Czewkin uważany 
za bardzo zdolnego, a zajmujący się dziś przede- 
wszystkum budową kolei żelaznych; towarzyszem 
ministra został jenerał inzynieryi Gerstfeld, a dy­
rektorem wydziału kolei żelaznych w tern minister­
stwie, jenerał major Latr^verse.

sze pojawy tój straszliwej choroby i pierwszy próbę le­
czenia p a r ł odbyć na sobie postanowił, doprowadzając 
parę do 10 70 Fahrenheita i wytrzymał taką łaźnię przez 
3 6 sekund, przyczem natychmiast wielkiśj doznał ulgi. 
P rzebył potem łaźnię parową w mniejszdm gorącu i na­
raz doznał zmiany w całym organizmie, a odzyskawszy 
apetyt wypił wiele wody i przespał jednym ciągiem 24 
godzin. Obudziwszy się znalazł się zupełnie zdrowym. 
Z pięciu osób traktowanych tym sposobem cztery wy­
zdrowiały, a jeden  chłopiec 6-letni udusił się w parze.

C. k. jenerał major Hartmann szef sekcyi naczel­
nej władzy policyjnój spadł przypadkowo ze schodów

tego monarchy, mianowany został (w 1857 r.) gu-f Augsburg <047/8 -  Hamburg
bernatorem Orenburskirr i Samerskim. Ministrem jj i j  kr.  Paryż 122 — Agio od złota 73/

'  '  '  ‘  “  ‘ 4 *

_______ Ministrem wojny,
w miejsce jenerała jazdy ks. Wasylego Dołgoruko- „ . _ r   r __
wa I, został jen. artyleryi Suchosanett (29 lipca z. r .) ;‘ złamał rękę i głowę sobie zranił.
dawny zaś towarzysz ministra wojny, jenerał adju— 1 ---------------\ ' ‘
tant Aleksander Katenin, który za Cesarza Mikołaja!K u r s  p a p iG T O W  p u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y .
przeprowadzał z energią w organizacyi wojska myśli W ied eń . Kursa telegraficzne z  dnia 17go lutego
tanm m onarchy . m ianfiw nnv rm * « . « . . .  i . . - . 71  u __1____ - , - 1/11%  —  Londyn złr. 1 0

° ?  z ło ta  73/* ‘ —  ^ e '
taJikl 5-pnscsat. 84 / , 4. B. 0-procent. —  Pały-
csk» caródawa 5 -procent. 87 /g . —  O b % ; indemn. gali­
cyjskie 5 -procent 8 lV s Metaliki 4 % -p r. 7 6  Mc-
tó ik i 4-procent. 6 7 % .— Metaliki 3-procent. — . Losy 
1884 roku 801. — dto * rokn 1889 1 3 8 % . —  dttó 

1854 4-proc. 1 l l n / l 6 *"' ^ * 7 *  Bankowe 104 9.—  
Akcye fcelw żalu*, pólnocnój 2305. Akcye kredytn 
ruchomego 2 9 1 % . m

Kura krakmeeki * 17 lutego. —  Buble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płacą 1 0 0 . Banknoty a r-  
etryackie: za 100 złr. mk. ląd. złpol. 412, pł. 4 1 0 —  
Pruski kurant: sa 150 słr. mk. łądają tarów 98 /4, płacą 
9 7 % . Gwanoygiery ląd. 1 0 5 % — pł- ł ° 4 Va* toaperjaly 
ro*. i .  słr. 8 kr. 24, pł. złr. 8 kr. 16 m k .-N apo leon  d’ory 
2 0-frank. sąd. słr. 8 kr, 12, pł. słr. 8 kr. 5 mk. —  
Dukaty ważne holend. sąd. słr. 4 kr. 48 płscą *lr, 4 
sr. 41 n>k. —- Dukaty sustr. żąd. słr. 4 kr. 58 płacą 
złr, 4 kr. 46 mk.—  Listy zastawne polskie * knporam . 
bież. żąd. 9 6 % , nłao. 9 5 % . Listy sasi. galic * kupon, 
żąd. 8 8 % , płacą 82 % . —  Obligacye Indecc i  knpoa. 
żądają 8 1 %  płacą. 81 % . — Now* pożyczka m rodo ra  
s r. 1854 żąd. 87, płscą 8 6 % .

Ntira heowaki t d. 11 lutego. —  Dukat holcr- 
derski słr. 4 kr. 44 , —  Dukat cesars słr. 4 kr. 47 . —  
Półim periał ros. słr. 8 kr. 2 1. Bubel ros. słr, 1 kr. 8 7 
T alar pruski "łr. 1 kr. 8 8 . —  Polski kurant i pięciosło- 
tówka słr. 1 kr. 1?. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 15. -  Galicyjskie obli­
gacye indemniz. bez kup. złr. 7 9 kr. 53 . —- 5 %  Po­
życzka narodowa bez kuponów złr. 8 6  kr. 5.

Kur* aeierteńabii 16 lutego. Metaliki 85 % . Nowa 
pożyczka * 7 % .— Akcye Banku wiedeń. 1050 —  Akoye 
kolei źalasnćj północ. 2 8 3 % .— Agio od słota 8 % , od 
srebra 4 % . —  Oblig. uweln. g ru n t 81 . —  Pożyczka 
ostatnia naredows. 8 7 % . Promessy galicyjskie 1 0 1 % .

Kura tearazawaki * i s  lutego. —  Za półim- 
peryały żądają ra. 6 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 85 kop. 2, wartość kuponu rs. 1 kop. 
47 —  Listy zastawne Ó I okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 44 , wartość kuponu kop. 8 % .

stw a, a zastępcą  je g o  w  tem  nacze ln ic tw ie  rzeczy w . ta j­
ny radzca hr. Błudow. Prócz tego weszli do Rady 
Państwa: jenerał piechoty Rostowcow przyjaciel i 
nauczyciel dzisiejszego cesarza oraz naczelnik szkół 
wojskowych, jenerał piechoty książę Piotr Gorczs- 
tow I , starszy brat Michała namiestnika Królestwa, 
i Aleksandra ministra spraw zagranicznych; radzca 
tajny Leon Sieniawin dawny towarzysz ministra spraw 
zagranicznych; jenerał piechoty hr. Strogonow, zmar- 
y przed kilkunastu dniami, jenerał jazdy hr. Ale- 
jgy Nikitin. Prócz tego członkami Rady państwa 
zostali z prawa wszyscy nowo-mianowani ministro­
wie , których zaraz wyliczymy.

Największa prawie zmiana zaszła w składzie mi- 
nisteryum. Z dawnych ministrów cesarza Mikołaja, 
pięciu tylko dzisiaj jest na czele wydziałów i to 
prawie wszyscy otrzymali świeżych Towarzyszy mi- 
nisteryalnych; jedenastu zaś nowych ministrów mia­
nował już cesarz Aleksander oraz dziesięciu Towa­
rzyszy ministerskich. (Każdy minister m . ?
towarzysza który jest jego pomocnikiem i w -  i- 
nistrem, w razie wyjazdu lub choroby za ęp ą 
często następcą). w -

Z dawnych ministrów pozostali lylk°: »r. -
dzimierz Adlerberg, osobisty przyjaciel Cessrza i- 
kołaja, jeden z wykonawców jego testamentu, zi 
minister domu cesarskiego, do którego przyłączon 
po niedawnój śmierci hr. Leona Porowskiego, mi­
nisterstwo apanazów; minister skarbu Brock, mini­
ster oświecenia Norów, minister sprawiedliwości r 
Wiktor Panin, sekretarz stanu dla spraw wielkiego 
księstwa finlandzkiego hr. Armseld. Jednak każ y 
prawie z nich otrzymał nowego towarzysza: hr. 
Adlerbergowi w ministeryum apanazów dodany zo­
stał za towarzysza jenerał porucznik Michał Mura- 
wiew II (młodszy brat zdobywcy Karsu), a w na­
czelnictwie gabinetu cesarskiego radzca tajny Pi°“ 
Meyendorf dawny poseł w Berlinie, bawiący dziś 
w Nizzie; minis'er skarbu Brock otrzymał za to­
warzysza radrcę tajnego Norowa II; a minister o- 
świecema Norów księcia Piotra Wjazemskiego, zna­
nego pisarza i poetę.

Mianowani  ̂zostali ministrami przez Cesarza Ale­
ksandra : ministrem spraw wewnętrznych, w miejsce 
odsuniętego jenerał adjutants Dymitra Bibikowa I* 
Sergius Stefanowie Łanckoj (12go września 1855 r.); 
towarzyszem ministra został w miejsce radzcy fflj" 
nego Laxa, radzca tajny Lewszin, mianowany wła­
śnie prócz tego naczelnikiem rady zawiadowczó^ 
kolei żelaznych. Ministrem spraw zagranicznych w 
miejsce kanclerza państwa Karola Roberta hr. N0- 
selrodego został książę Aleksander Dymitriewicz 
Gorczaków Illci, w sile wieku będący a przez lat 
15cie gprawująoy poselstwa w Niemczech; towarzy­
szem ministra w miejsce radzcy tajnego Leona Sie*

dóbr państwa, w miejsce jenerała piechoty hr. Pa­
wła Kisielewa, dziś ambasadora w Paryżu, miano­
wany został książę Bazyli Szeremetjew; towarzy­
szem ministra w miejsce radzcy tajnego Gamaleya, 
radzca tajny Chruszczew, mający się odznaczać wiel- 
uemi zdolnościami î  którego uważają za następcę 
ministra w razie śmierci ciężką chorobą dziś zło­
żonego Szeremetjewa. Wielkim kontroloretn pań­
stwa w miejsce hr. Kuszelew Bezborodko, został 
jenerał adjutant Anenkow II, dotychozas członek 
Rady państwa w wydziale gospodarstwa narodowe­
go; towarzyszem ministra w miejsce radzcy tajnego 
Aprelejewa, zamianowany został radzca tajny Da- 
naurow. Naczelny zarząd ministerstwa marynarki, 
w miejsce admirała księcia Menszykowa (znanego 
w tak dawniejszej historyi rosyjskiej jak w dziejach 
ostatniej wojny) objął W. Ks. Konstanty z tytułem 
„wielkiego admirała", a zastępcą jego i towarzy­
szem w tym wydziale jest wiceadmirał Wrangel. 
Naczelnikiem dyrekcyi poczt, która stanowi oddziel­
ne niejako ministeryum, został właśnie członek Ra­
dy państwa, Pryjaniczkow, w miejsce hr. Adelberga. 
Ministrem sekretarzem stanu dla spraw Królestwa 
Polskiego, w miejsce zmarłego radzcy tajnego Igna­
cego Turkuła, został radzca tajny Józef Tymowski.

Na czele administracyi w prowincyach stanęli po 
większej części inni ludzie: namiestnikiem cesarskim 
w Królestwie Polskiem i prezesem rady administra­
cyjnej został książę Michał Dymitriewicz Gorczaków 
II, namiestnikiem Kaukazu jenerał piechoty książę 
Borjatyńiki, podobno osobisty przyjaoiel cesarza; je- 
nerał-gubernatorem Finlandyi, jenerał piechoty Teo­
dor Berg. Za dalekoby nas zaprowadziło wyliczanie 
zmian jenerał-gubernatorów i naczelników gubernij.

Lecz największe zmiany co do osób nastąpiły 
w dowódzcach armii i jej oddziałów, lubo wypadki 
wojenne przyczyniły się do tego. Nietylko armia 
czynna i gwardye otrzymały nowych wodzów, lecz 
żaden z dwóch korpusów gwardyi, z sześciu armii, 
z dwóch rezerwowych jazdy i z czterech korpusów 
oddzielnych, nie zatrzymał dawnego dowódzcy. W miej­
sc e  k sięc ia  Paszkiew icza daw nego  w odza całej a r ­
mii czynnój, naczelnym  dow ddzcą  arm ii I j e s t  jene­
rał artyleryi książę Michał Gorczaków, armii II je ­
nerał piochoty Aleksander Luders; naczelnym do- 
wódzcą gwardyj, którym dawniój był panujący ce­
sarz, a następnie jenerał Riidiger, jest tymczasowo 
enerał artyleryi hr. Sumoroków; a dowódzcą gre- 
ladyerów, w miejsce jenerała piechoty Murawiawa 
go (następnie zdobywcy Karsu), jenerał piechoty 
’łautin. Inne zmiany w dowództwie wojsk wyliczy- 
iśmy już dawniój szczegółowo, również jak zmiany 

w dyplomacyi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Gaz. Tryeslska podaje w listach z Modyolanu na­

stępujące między innemi zdarzenia: Milionowy hrabia E. 
S. potomek jednćj z najstaroiytniejszych rodzin pojął 
w małżeństwo córkę ubogiego m alarza, mimo oporu ze 
strony starego stryja, Historya tego ożenienia jes t prosta 
a zajmująca. Hrabia zwiedzał pracownię malarza i  ujrzał 
w niój obraz przedstawiający Edypa i Antygonę. W  o- 
czach córki ślepego króla malowała się tęsknota, która 
hrabiego niesłychanie zajęła. „T o  płótno — r z e k ł  malarz 
jest obrazem mojćj przyszłości. Jakiż los czeka mię na 
starość? chyba ten, że mię moja córka prowadzić będzie, 
i jakiż los ją  czeka?" Hrabia którego twarz Antygony 
zachw yciła, zwrócił się do oryginału i ofiarował córce 
malarza swoją miłość i rękę.

—  Po kawiarniach obiega w Medyolanie następujące 
zdarzenie. Młody pewien panicz siedział przy śniadaniu, 
kiedy mu zameldowano jakąś damę. Młoda ta  osoba przy­
zwoicie a nawet ze smakiem ubrana, wszedłszy, rzuciła 
oczyma w koło siebie i zapytała czy są sami —  Zupełnie 
sami rzekł panicz wskazując jój krzesło. Musisz pan wie­
dzieć , rzekła dam a, że nikt nie powinien mię tu  widzieć 
ani słyszeć, a ja  liczę na pana , że zachowasz tajemnicę. 
Znam twoje zwyczaje i smak twój —  W ięc byłem tyle 
szczęśliwy, żem zwrócił pani uwagę? - _  W idziałam  pana 
nieraz na Corso, jak  paliłeś cygaro... — Czy to  pani było 
niemiłćm? — I  owszem, gdybyś nie pałał cygar, była­
bym tu  nie przyszła. Mówiąc to wyjęła paczkę cygar 
prawdziwych H avanna, ofiarując je  na sprzedaż. Trudno 
było odmówić. Panicz zapłacił za 2000  sztuk 3000  l i ­
rów. Tajemnicy^ jednak nie dochował jak  w idać, bo w cią­
gu parę tygodni, ładna kupcowa cygar sprzedała ich o- 
koło 2 0 ,0 0 0  przyjaciołom jego . Naraz zniknęła z mia­
sta śledzona przez straż skarbow ą, która i nabywców 
pociągnęła do odpowiedzialności. Mówiono, źe młoda kup­
cowa tę jeszcze korzyść umiała z handlu swego ciągnąć, 
iż sama zdała tych , którym cygara sprzedała, a  wiado, 
mo że znaczna część kary za przekroczenia fiskalne przy' 
pada na rzecz denuneyanta.

—  Lekarz paryzki Dr. Bussion odbył pięć prób le­
czenia wodowstrętu za pomocą pary wodnćj i o tóm sio- 
żył raport akademii. Traktując on dawniój kobietę uką­
szoną przez psa wściekłego, sam uczuł na sobi® P*erw

Przegląd po lityczn y .
Depesze telegraficzne.

Medyolan 15 lutego. Wciorsjsza Gaz. ujf. di M i­
lano donosi: Najwyiszem pismem cesarskiem z dnia 
lig o  b. m. akt laski z dnia 25 stycznia rozciągniętym 
również został i do tych osób, które się dopuściły o- 
brazy członków domu cesarskiego.

T r y e s t  16 lutego. Parowiec wojenny „Elżbieta" 
przybył tu i  JCW. Arcyks. Ferdynandem Maksymilia­
nem dzis rano. __________

Donoszą z Kopenhagi 12go, że rząd dnński o- 
trzymal noty od gabinetów austryackiego i pruikie- 
go co do sprawy Holsztynu i dóbr narodowych 
w księstwach duńsko-niemieckich. Wiadomo, że na 
noty dawniejsze tych gabinetów nie dano dotych­
czas żadnej odpowiedzi. Austrya w tój nowój nocie 
ma żądać odpowiedzi w jak najprędszym czasie. 
Prusy zastrzegają odpowiedź w ciągu 4ch tygodni.

W izbie niższej w Londynie Layard, Baillie, Roe­
buck, lord John Russel, DTsraeli uderzali na ga­
binet z powodu wojny perskiej i żądali przedłoże­
nia papierów. Palmerston odmówił temu żądaniu, 
z powodu rozpoczęcia układów.

Rzeczywiście potwierdza się wiadomość o tych 
układach które prowadzi Feruk chan z lordem C°~ 
wley w Paryżu, a w których jak utrzymuje Mor­
ning Post, położono już pierwsze zasady umowy. 
Wszelako Feruk chan jedzie do Londynu. . ,

Doniosło dawniój wiele dzienników nienuec i , 
ii okręty angielskie zaraz po podpisaniu pro 
drugich konferencyj paryskich, opuściły mórz -
ne; wiadomości tój niepowtórzyfiśmy n je t^ u w a ^
żając ją za bardzo wątpliwą; jakoż w
dług doniesień z Konstantynopola^^.^ . ^

SETS*: zsńjsrrss zfc
" " w p tfiu  obi
F c ,u k  c h „ e „  .  » «  W"!?*- względem .for;

S p ro s to w a n ie .  W korespondsncyi paryzkiej dru- 
eićj w numerze Czasu wczorajszym, w ustępie pierwszym, 
wierszu czwartym, zamiast Ze jeux sereće czytaj le 
jeu serrć— wustępie przedostatnim wierszu czwartym, 
zam iast książę sardyński czytąj książę Albedyński.



4 C53AS z Środy 1 8  Lutego 1 8 5 7 .

Przyjechali od 16 do 1? lutego.
HOTEL POLLERA. Paigcrt Henryk oficer, Forster Hngo 

oficer z .Łańcuta. Weiss Adeli kupiec. Nieolaier Ludwik ku­
piec z Koźla. Rtesenfeld B. kupieo * Wrocławia. Barber Au­
gust kupiec z Bena,, ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Wojcieoh Brandys obywatel z Kal- 
waryi. W ładysław W odczyńiki wł. dóbr, Mieczysław A rt- 
wiński obywatel z Tarnowa. Józef Misągiewicz ofloyalizta 
z Gumnisk. Paulina Maj obywatelka z Siemoty.

HOTEL ROSYJSKI. Adolf Bordellet inżynier z Paryża. 
Jan Kluczyński probozzoz z Nawojowy. Antonina Muller wł. 
dóbr z Sacza. Karol Horn posiadacz dóbr z Skowierzyna.

Wyjechali: Karol Rogawski wł. dóbr do Ołpin. August
Gorajski wł. dóbr, Aleksander Gorajski wł. dóbr, Kazimierz 
Gorajski wł. dóbr do Tąrnowa. Adolf Bordellet do Paryża.

k o l e j  ż e l a z n a
codziennie,

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakowa: 
Do Dębicy ) 0 Sodainio 12tej min. 15 po południu.

o godzinie 9tćj min. D wieczorem.

Do Wieliczki. i 0 S°dzlnfe 01ÓJ rain- 3”  z .ran8'l o godzinie Otej min. 30 wieczon
Do Wiednia f  0 godzinio 6tej min. 10 z rana.

w,edB1* • (  o godzinie 3ój min. 25 po południu.

^ i Warszawy1{ 8 6odz‘n*° m‘n- z rłna-
Przychodzą do Krakowa:

st n . i . : . .  f 0 godzinie 5tćj min. 20 z rana.
lłębioy ■ • |  # godzinie 2ój min. 35 po południu.

rr nr- u  /  o godzinie lOtój min. 46 z rana.
Z W leliczki . { 0 g0(Wnie etój min. 46 wieczora
Z Wiednia

Z jWrooławia 
i Warszawy

ia .  j o godzinie li te j  min. 25 przed południem.
godzinie 8ój min. 15 wieezorem. 

e godzinie 2ćj min. 55 po południa.

Pociągi osobotee z Dembicy do Krakowa:
( o godzinie U tćj min. 15 przed poładnien 

odchodzi} . . j o  godzinie 2ój po półnooy.

przychodzą .
Z  Krakowa do Dembicy: 

o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17 lutego. Wczoraj dowieziono z Królestwa Pol 

skiego do Michałowic i Barana wielkie ilożoi zboża; można 
je  liczyć na 4000 do 5000 koroy. W iększa jego połowa już 
była dawnićj kupiony, tylko termin odstawy wypada teraz, 
przeznaczony jest ona za granicy; reszta na sprzedaż wysta­
wiona, a ceny nietylko spadły nieco, ale nawet nie wszystek 
dowóz znalazł pokup. Zyto płacono po 14, 14}, 15 złp., naj- 
p:okniejszc najwyżej 15} złp. Pszenica po większej czężoi 
w dobrym gatunku płacona po 30, 30}. 31 złp., najpiękniej­
sza po 31} do 32 złp.; poblednie gatunki pszenicy ofiarowano 
po 25, 26 złp., ale nic z nich nie sprzedano. Także na pó­
źniejsze wypłaty wiele zboża ofiarowano, a nawet po cenach 
notowanych lub o 15 gr. niższyoh, ale nie znalazł się na 
nie kupiec z powodu w ogóle braku gotówki.

Na targu dzisiejszym w Krakowie mało ruchu na mfej- 
scową potrzebę, a pszenicy mały tylko ilość rozsprzedauo po 
? ’ . 7tr- y  dobróm irednićm ziarnie. Także nieco pię­
kniejszej pszenicy wzięto 4o młyna parowego na Podgórze i 
płacono ja  po 30, 37 do 37} złp. Żyto nieco więećj poszu­
kiwane, szczególnie lepsze ziarno polskie i takowe płacono po 
ćjj, 41, 4jj złr. Do Prns skupowano czerwony pszenicę gali­
cyjską i biały polsky lepsza, lecz zawsze były to mniejsze 
zakrpna. Pszenicy czerwony przeszło tysiąc korcy wzięto po 
8 do 8} złr. z odstawy do kolei tutaj, po 170 fnt. netto. 
Biały pszenicę 600 luk 800 koroy transito po 34, 35, 35} 
złp. z ciężkością zaręozony 168 — 170 f. w. Jęczmień mało 
poszukiwany i po oeńaeh uotcwanyoh 4 j ,  5 z łr. można było 
coś niecoś sprzedać. Groch ckrygły tak z Galicy! jak z Pol­
ski ofiarowany w znacznych partyach, lecz nie znajduje po- 
kupu. Ziarno galicyjskie można destać po 4}, 4} złr. z od­
stawa tutaj: polskie zaś dalckc piękniejsze i czystsze można 
dostać po 17, 18 złp. z odstawy do granicy, i to wiele tylko 
kto zechce. Spekulacya nie rzuca się wszelako na ten ar­
tykuł.

iiber Einschreiten des Hrn. Stanislaus Gorajski und der Fr, 
Josepha Bogusz Namens dpr mind. Constantin Stanislaus, So­
phie und Amalie Bogusz Behufs der Zuweisung des mit E r- 
lasz der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial. Com 
mission vom 2. April 1855, Z. 2169 fur das im Tarnower 
Kreize lib. dom. 236, pag. 264 Iiegende Gut Siedliska górne 
und Siedliska dolne bewilligtcn Urbarial-Entschadigungs-Ca- 
pitals pr. 22,936 fl. 2 4/ ,  kr. CM., diejenigen, donen ein Hy 
pothekarrecht auf den genannten Giitern zustcht, hiemit auf- 
gefordert, ihre Forderungen und Anspruche langstens bis zum 
16. Marz 1857 bei diesem k. k. Gerichte sohriftlioh oder 
mundlich anzumeldcn.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angabe des Vor -  und Zunaraens, dann 

Wohnortcs (Haus Nro) des Anmelders und seines all 
falligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den gesetz 
lichen Erfordernissen versehene und legalisirte Voll 
macht bezubringen hat;
den Bctrag der angesproohenen Hypothekarforderung 
sowohl bezuglich des Capitals, als auch der allfalligen 
Z insen, in so weit dieselben ein gleiohes Pfandreoht 
mit dem Kapitale genicssen;
die buoherliohe Bezeiohnung der angemeldeten Post, und 
wonn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengcls dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahmo gerichtlioher Verordnungen, widrigens diesel- 
ben lediglioh mittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
Handen gesoheheno Zustellung, wurdon sbgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der di 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde, s 
angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisun* 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nao’ 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingowilliget hattc 
dass er ferner bei der Verhandlung nieht weiter gehórt Wer 
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auc' 
das Recht jeder Einwendung und Jedes Reohtsmittel g e g c  
ein von den ersoheinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des kaii 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nae!- 
Mass ihrer buoherlichcn Rangordnung auf das Entlastungs™ 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des §. 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grand und Bo- 
aen versiohcrt geblicben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 16 Dczember 1856.

b)

<0
d)

URZĘDOWE.
( i K )  E d i c t .  TO

[Z. 299] Vom k. k. Tarncwer Kreisgerichte werden in Folge 
Entscheidung des k. k. Obersten Gerichtshofes vom 2. Dezem- 
ber 1856. Z. 11,260, Behufs der Zuweisung des mit Erlass 
der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministcrial-Commission 
vom 6tcn Marz 1855 Z. 1,408 g. G. C. fur die im Tarnower 
Kreis lib. dom. 110. pag. 385, 337, 341, 343, liegenden der 
Frau Joscfa Skorupkowa gohorigea Outer Niedźwiada sammt 
Angehór Ł-puchowa, Szkodna und Glinik bewillizten Urbarial- 
Entschadigunjskapilal pr. 55,308 fi. S ł4/, kr. C. M. diejeni­
gen, dcnen ein Ilypotekarrecht auf den genannten Gutern zu- 
steht, hiemit aufgofordert, ihrc Forderungen und Anspruche 
langstens bis zum 31ten M?rz 1857 bei diesem k. k. Qeri- 
chtc sohnfilioh sder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Ver- und Zunaaens, dannWohn- 

ortes fHaus-Nrc) des Anmelders und seines allfalligin 
Bevollmachtigten, weicLer e!n8 mit den gegetzlichen E i-  
fordernissen versehene and legalisirte Vellmaoht boizo- 
bringen hat; •

b) den Betrag der angesproohenen Hypothcoarforderang, sc-
wohl bezSglich 4e. c  Usle (Jg ^  ^  M m ueenZ h -
sen, in se weit dieselben *U gleiohes Pfandrecht mit dcm 
Kapitał geniessen; 

o) die bucherliche der angemeldeten Post, und
d j wenn der Anmolde M ncn Aufenthalt ausserhalb des 

Bpreuwels dieses k.X .»criehtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wcŁUCCirun ■cv4llm5ł j1y ete|1 ia r  Annahn a 
gerichtlioher Verordnungen, widrigons dicsolben lediglith 
mittelst der Pest an don An e dor, nnd zwar mit gleiohi n 
Reohtswirkung, wio die zu e genea Hoaden gesohehere
wurden sbgesendet werden.

Zugleiok wird bekannt g e m a e h t ,  dass derjenige, der dieAn- 
meldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde, so 
angesahen worden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capitni nacj1 
M assgabo der ihn treKendcu Reihenfolge eingcwilHget hgtte 
und dass er ferner bei der Verhandlung nieht weiter gehórt
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Rccht jeder Einwendung und jedes Keohtsmitt,

r(en ein von den ersoheinenden Betheiligfn®i im Sinne § 
des kais. Patentee vom 25. September 1850 getroffenes 
Ueboreinkommen. unter der Voraussetzung, dass seme For - 

derung nach Mass ihrer bfloherliohen Rangordnung auf da, 
Entlastungs -  Capital tberwiesen worden, oder im Sinne des 
J .  27 dos kais. Patentee vom 8. November 1853 auf Grand 
und Boden versiohert geblieben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerichte.
_________ Tarnow den 17tcn Janncr 1857.

cm) E d i c t .  03)
[Z. 13,360] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird 

der Nachlassmasse nach A dalbert und Helena Michnie- 
wicze, den etwaigen Gl&ubigern und den dem Leben und 
W ohnorte nach unbekannter E rben derselbem mistelst ge- 
genwkrtigen Edictes bekannt gemaeht, es habe wider die- 
selbśn die H errn K ajetan Orlecki, Stanislaus und Edu. 
ard  Orlecki unterm  lO ten Dazember 1856 zur. Zahl 
13 ,360  eine Klage wegen Loschung das aus der grSs 
seren auf dem Hause unter der K onskiipt. Z. 2 in T ar­
now dann Grand Garten- aus hartan Bauirmatorialiem 
libr. dom. tom. 1. pag. S. n. 2 oner, baftenden Summen 
2 ,000  fl. w. w. herrhhrenden Theilbetrags von 149 fl. 
30 kr. w. w. S. N . G. angebracht und um rich’.erliobc 
Hilfe gebtten, wortlber zur mflndliehen Verhandlnng die 
T agfah it auf den 2 tea A pril 1857 um 10 C hr Vor- 
mittags angeerdnet wurde.

Da der Aufenthalstort der Belangten unbekanct is t so 
hat das k. k. Kreisgericht zu deren V ertretung und a i f  
ihre G tfsh r und Kosten den hiesigen Landes- und Gc- 
richts-Advocaten Dr. Serda mit Subtituirung des H eirn  
Advocatcn D r. Kaczkowski als Curator bestellt, mit wel- 
chem die angebrachte Rachtssaehe cacb der fu r Galizien 
vorgcsehriobenen Gorichtsordaung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinneit, zur rechten Zeit entwedor selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Keohtsbehelfe dem bestellten V er- 
tre ter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
za w ihlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, Qber- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassi- 
gen Rechtemittel zu ergreifen, indem sie sich aus deren 
Yerabs&umung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
haben werden.

Tarnow den lO ten Dezember 185 6.
Aus dem R atbe des k, k. Kreisgerichts.

I n s e r a t y .

DEBLE fflACHONIOWE
w  najnowszym guście 

L u s t r a  I  D y w a n y
ŝ , do sprzedania pod Nr. 85 w Gm. VII. 
na Piasku. (173-1-3)

(1096) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
5$i% Moclia

K R Y S T A L I C Z N E

(14-18)

CUKIERKI HOLOWE
s p r z e d a j ą  * i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C I J H I E R H I  t e  2510 -Ł O łłT E  D r .  K o c i m  z najwłaściwszych soków ziół i roślin
połączeniu z pewna częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedy maesę ścięte, wykazują 

jak to udowodniajy zdania najpoważniejsze jako ł a g o d z ą c e  i  k o j ą c e
w
sie
u z lu T c h r y p c e ,  d r a p a n i a  w  g a r d l e ,  z a f l e g m i e n i u  itd., a z powodu

w  Im -
zawartego

w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymani* 
ozystośoi, świeżości i giętkości organu mowy. I l ó i u i ą  s i ę  one nietylko temi p r a w d z i w i e  
z l i a w i e n n e i n l  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zw'anyeh ta-

Dla zapobieżenia 
om yłkom, pilnie 
zwazać należy, ż* 

krystaliczne 
ouklerkl ziołowe 

D r. K ocha  
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
natnem  pismem 

drukowane, mają na 
sobie pow yższa 

pieczatke.
. e yźliwości żołydk;

_   J e d y n y  s k - la d  im  K r a k ó w  u  JIÓ JB E F1.* B A R T L A ,  tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola
Dcmskicgo — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Ncumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Ne- 
strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her­
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH 
u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUNORZE u Karola Laiscra — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE 
u Braci Podgórkich — w KĘTACH u aptekarza Jana Jarchela — w KOŁOMYI u S. Wicselberga — w KOMARNIB u
aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borejki _

ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiega — w NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Machalskiego — w PRZEWORSKU u aptekarz* Fr. Kuhna — w RZESZOWIE
u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheim* — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza   SANOKU

Jana Jaklicza —-, SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOWIE u Jana Kownaekiego — w STRYJU u aptekarza Jana
l  _  . » .  • m • ' '  Tomanka —

WADOWI-
Sidorowicza — 

TARNOWIE
ŚNIATYNIK u Marceilego Niemćzowskiego — w STANISŁAWrOWIH u aptekarza Jan* 

u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiege —
CACII u Schwartza i Heintza — w WIELICZCE u F. Charskicgo — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego i Sp. — 
w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. *

Srebrnym i złotym Medalem 
Ksi] uwieńczone na wystawie pa-

ryzkiej,
fWalluiw 
.WrbuilU 
k j j « ,

wynalazku Pana G E O B G E  członka korespondującego akademii przemysłu francuskiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w P aryżu , aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego u le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliw eni, jakto  są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u  K . H e r r m a n n  w Krakowie. R e t / n a l  F r ć r e z  C o t l ip .  w Paryżu.
(2 3 6 3 -8 )

Agram N. Gawella.
Bernie G. W iniarski.
Białćj Karola Bucki.
Brzeżanach E. Moerl.
Bochni Paweł Niedzielski. 
Buczaczu J .  Czerkawski. 
Czerniowcach Bracia Czuczawa 

Tabakar.
„ T h. Zaeharyasiewicz. 

Debreczynie W . Handtel. 
Dzikowie Narcyz Giryfiski. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J . C. R&ssler.
Gracu S. Suetti.
Gablonz Franc. Pietsch.
Herman stadzie Joh. Thallmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 

w Josefstadt Ed. J .  Traxler. 
Innsbruku J . Peterlongo.

ot

Tychże pastylek dostać można w handlach pod 
„ Komornie Karol Borghese. 
wfKronstadzie Jos. Hoffmann.
B Kołomei T h . Zaeharyasiewicz et C.
„ ,  Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach M ath. Oit-zinger.
„ Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
B C. F . Milde.

Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 
omo 407 8.

Nowym-Sączu J .  Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J . P . Hackensóllner. 
Opn-r.it-, Konrad Brosig.
Pradze J . B. Chlumetzki.

„ Karol Ltinharth.
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszowie F . Jaśkiewicza

firmam i:
Raab Ed. Unschuld.
Lozwadowie Karol M arecki 
Samborze F r. Karola Gilatowskiegc. 
Stanisławowie J. Muchitsch i 8p. 
Salzburgu J .  Hinterhuber.
Sissek Franc. Pokomy.J 
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnowie Józ. Jahn.
Tarnopolu C. Latinek.
Temeswarze Joh. Jancovite.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Ffirst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

K arol Herrmann  w Krakowie.

Mąkę najmielszy z gipsu palonego używany do budowli, i z suro­
wego używany za nawóz, dostarcza każdego czasu i każdy ilość

wyroboia Józefa Franza we Lwowie.

« » B E ] R K A
w Przemyślu p o d  Wielkim Dębem z w a n a ,
jest z dniem Igo listopada 1857 do wydzierżawienia, albo ka­
żdej chwili do sprzedania. Oberża ta najbliżćj rynku przy ulier

we Lwowie.
Centaar wied. mąki z gipsu palonego w miejscu złr. -  kr. 50. 

ibn Atn .Ha w huczkach — I  w 5.
wrnce obszerno i bardzo suche, podwórze, stajnie, szopa i 
jest dosyć uczęszczana. Przy rozpoczętdm budowaniu głównego 
dworca kolei źelaznćj, może ona wyśmienicie na składy ma­
gazyny i komptoary być użyty.

Chcący tę oberżę czy to wynająć, czy na własność nabyć 
raczy się zgłosio (listami frankowanemi) pod adresą do w ła- 
ścieiela oberży j,od „Dębem w Przemyślu A. H. przy ulicy

11(104-3)

dto '  dto 
dto dto
dto dto

^  Biorącym na raz 100 centnarów, 
wyrobu.

dto w beczkach „ » »
na nawóz w miejscu „ -  ,, 45.

dto w beczkach „ * „ —
ustępuje 5% od 

(171-1-3)

[Nr. 11924.] Vom
E d i c t .

k. k. Tarnower

(136-2-3) 

Kreisgeriehte werden

(157) Herrn (i-e)

J . G. POPP
pract. Zahnarzt, Erfinder und Privilegiums-Inhaber 

In  W ie n .
Ieh bestattige Ihnen hiermit gerne, dass ich Ihr ] 

Mundwasser streng gepruft und sehr empfehlenswerth j 
befunden habe. j .  Oppolzer m. p.

k. k. Professor an der Hbchschule In Wien, ] 
konigl. saohs. Hofrath.

Zu haben bei
| 3 j .  Jahn in Krakau.
!*3 Th. Górecki in Krakau. 
i ś C .  F. Milde in Lemberg.
§ g J . Jasieński in Biała.

P. Niedzielski in Bochnia. 
E. Maohalski in Przemyśl. 

1 J. Sohaitter in Rzeszów. 
i J- Jahn in Tarnow.
5 Schwarz & Heinze in W a- 
 ̂ aowice.

} !jFn“  B»l»n in Jaroslau. 
i De*kert Apoth. in Brody.

J. Różański in Czernowitz.
Gebr. Czuczawa Sc A. To- i 

manek & C. in Stanislau ]
C. Latinek in Tarnopol.
Morawetz in Tarnopol.
Kodrębski <S? C. in Z a le - ' 

szczyki.
Kriegseisen Apotheker in 

Sambor.
Janiszewski Apotheker in 

Przeworsk.
B. Fadenheft in Brzeżany.

Szynki wędzone
praw dziw e

JA W O B O W iK IE
n a d e s z ły  do handlu

S tan is ław a  Feintucha.
Cena 2 4  kr. z a  ûnt w iedeński.

(148-2-6)

Wodnej Nr. 30.“

Uwiadomienie.
P o n i e w a ż  przeniosłem mój

kantor i skład towarów
Z domu pc»a Mikolascha, do

dom u n arod ow ego  r u sk ieg o
(niegdyś wszechnicy),

naprzeciw c. k. Dyrokoyi Policyi j a][adem;j technioznćj, 
priseto mara zaszczyt “,ome 6 0 tem, oraz uprzejmie uwiado- 
mić, że odtąd wssclkI°. ,0 w a ry  k o lo n ia ln e , s u ro w e  
in a fe ry a ly  1 fa rb y t nie/niV®i. WR*ystkie gatunki p a p ie ru , 
w in a  I s p i r y t0 8O'v .w , d-j ilości (wiedeńskiej miary i 
wagi) według ceny Pl#rwiastkowćj, i stosownie do żydanćj 
jakości po oenach najmierniejszyoh w sklepie urządzonym 
w tym oelu obok kantoru mojego sprzedaje.
(2660-3) ^  W l n c k i e r  we Lwowie.

Jest poszukiw ane

Mieszkanie w Krakowie
mianowicie od Igo marca r. b. składać się majyee z czterech 
pokoi i kuchni, ktoby sobie życzył takowe odstąpić, raczy się 
zgłosić ustnie lub też listownie franco do Expedycvi C zasu . 

(139-2-3)

Wapna, Tarcic, Bali
różnej grubości — również

ŁAT rzniętych suchych,
nabyć można w znacznćj ilości na składzie przy głównym

gościńcu w  feftlllOlcMęslCftcfj
za Jasłem. — Zamówienia na wszelki materyaf rznięty przyj­
mują się.    (142-2-3)

Dom zajezdny
murowany piętrowy
stajnią ze składami z prawem wyszynku trunków i ogre- 

n“ Czarnej-W *1 pod 1. 12 położony, j e . t  z wol- 
1 Air.',!? ° jasu do sprzedania lub od 1 kwietnia 1857
” w y R Z ie rz a w le n ia . Bliższa wiadomość w domu przy uliey 

sławkowskiej pod J, 438 na pierwgzdm piętrze. (161-2-3)

O
16,-2 

10 
17: «

SPOSTRZEŻENIA, METEOROLOGICZNE.
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